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MONSORIN.
LUDWIK Syn Monsoryna. 
FELICYA Zona Ludwika. 
EUGENi ich Synek.
DA LIG NI Synowiec Monsoryr 
BERANGER Przyiaciel Ludwin 
REMONL) Stary Sługa Monsor
STARUSZKA hicznaioma.
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A K  T  I

Teatr reprezentuie Pokóij ffionsorym

S C E N A  1.

D AU G N I Sam.

J a k  dotąd wszyftko zdawało się moim 
podchlebiać układom, Niei.awiść Oy- 

ca ku Synowi dooftatnsegó wygu»owaoa 
ftopaia niepodobna aby się kiedy odmie* 
nić miała. Sercetakie iak iefł Aionsory- 
na, naymniayszemu nie da s>ę wzruszy 6 
uczuciu, chociażby Syn Jego w oftatniey 
był nędzy; a do tego czy liż medosyiś 
czynią zabiegów. Zrobił mnie iuż szcze­
gólnym dói>r swoich dziedzicem, wyrze* 
kłszy się na zawsze Ludwika, ze się po­
mimo iego woli z ubogą ożenił panienką* 
tey la to  podług iego zdania sama cnot*» 

A a
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*
Niechże teraz ttiłaiąc się w Ubóftwie, ẑ *>

. je tą tak «Ruchaną od siebie Cnotą« Co 
. id to wcale inaczey myślę. Korzyftatąc z 

tak pożądanego zdarzenia, zręcznie osio­
dławszy umysł łakomego Stryiaśzka, > u- 
dam po wyrabiał — Nabiłem rnu nay. 
p /ió d  głó#ę, iż to s ę sarney sprzeciwia 
jreligił, aby nad odrodnym i n «posłu­
szny m Syneta. naymmeyszą mieć litość.
— ‘Podchlebiałem potem lego fan razy om. 
a tfcosu ąc się zupełnie do Sentymentów 
Staruszka, ziednałetn nakoniec ten tak 
słodki dla siebie AfTekt =  Prślwda, bo też 
to nic niema milszego iak przywiązanie 
bogatego Stryia. O ! gdyby tylko Nieba 
łafkawe, uw enczaiąc tę tak wspaniałą 
duszę, prędzey do swoich zabrali przy­
bytków — Natenczas — umiałbym tych 
tak chciwie zbieranych użyć bogactw — , 
Jedna mnie rzecz szczególnie załtanawia
— Co znaczy to ptzeoy wanie Berangera 
w domu nioiego Stryia ? czyli tylko on 
iako Przyiaciel Ludwika iakich podemną 
zdrad nie-knuie, wtedy diabelnisby ze 
m ie fortuna zadrwiła, gdyby Monsoryn 
złudzony ich podlfcępami, przyimuie na 
Śwuie łono, odrzuconego- Syna — AlB

. x nia
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— próżno się lękam —r Kommunika-**
cya miedzy Synem a Oyrem tek ea'eko 
przecięta, źe się z sobą nigdy widzieć* „
Bte mogą — Ludw k w nędzy tuła się po , / 
¿wiecie iak sam do Oyca w kilku psza 
bftach_ które szcześl w>e u fn> ie oftrząr 
kły; a Monsoryn nawet niewie czy iego 
Syn żyie — ()v tego mi neVb.ąrd*rey pil­
nować potrzeba ażeby zadt a do tego u* 
szu niedoszła wiadomość — Któż wie 
możeby się r fltfszr-e odezwał w sercu 
Oy*~a gb s Natury z takim ffaraniem pr2€- 
zemnie do tych zas przytłumiany —  a 
natenczas — Ktus widzę nadchodzi*

S C E N A  II.
DALIGNI, i REMOND.]

DALIGNI

Dobry dzień Remondzie.

REMOND.
7 ■ * - *  . .  \

Wzajemnie MD: — Cóż to za^ofere^ia 
przynagliły Pana żeś iuż ubrany — Do*. ; 
picro ledwo piąta ieft godzina*

DAL*-
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DAL1GNI.

.$ Wczoraysza słabość'Stryia moiego ieft< 
przyczyną, iż całą noc bezsennie ftrawi- 
ł*ro =  Teraz czekam jedynie, abym oie-.. 
po dowiedział się zdrowiu — powiedz mi 
Renoondzie,

K EMO N D,

Te-'az ieft nieco zdrowszy, ale. co w. 
nocy to praw e i oka mezrrrużył, u da­
wnie tylko wzdychał, i znać iż go we-, 
wnętrzna iakaś trapi niespokoyność.

f  D ALIGN i.

Wzdychał? ab fcevto niespokoyności i 
umartwień a, szczególną przyczyną ieft 
niegodziwy Ludwik,

REMOND,

Ludwik?

D A LIGN i;

Tak — Onto s'!«pą swoją ku Felieyi 
miłością zakrwawił Serce poczciwego - 
Oyca, teg*» Oyca który nomimo swoiego* 
gaiewu czuie leszcze jego nedze,

REMONB
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On czule nieszczęścia Ludwika lit, ha, 
fra — Nie — potrafiłeś \VPan oobrze u- ’ 
abroé Ser^e Oyca przeciwko głosowi 
Natury — A biadny Ludwik —

DALIGNL

Jak to ty iego żałuiesz — Takiego Sy- 
' na, który iedynie za swoią idąc namię­

tnością, śmiało pogardzał radami kocha- - 
iącego gó Oyca, który wszedł w zwią­
zek hańbiący iego familią, z Dziewczy­
ną bez znaczenia, bez maiątku —

REMOND.

Bez maiątku — o Boże —»

DAUGN I.

Któren dla swego uprzedzenia, prze­
niósł nędzę nad dom i Serce Oyca — Aeh 
nie Remondzie; nad takim litować s-c nie 
trzeba, byłobyto przewracać \porządek 
Naywyźszey Opatrzności, która gw bee 
wątpienia karze, i Ictćrey zcteżałoby *if 
chcieć wydzierać iey Cif ¡arę.

v REMOND

KEM O ND.
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A ! nieczyń go Pani« tak wyftępnym,. 
2 dziecinitwa będąc przy Ludwiku, umia* 
łem poznać iego dusze — całą iego ieft 
winą że poszedł za ikłonnością Serca — 
Powiadasz WPan, że go Opatrzność ka». 
rae — a!e nie — Religia zgadza się z Na­
turą. a Natura’ ka¿e nam bydi przyja­
ciółmi naszych dzjeci.

, - DALIGNl.

Kochany Renymiłzie— cóż cię tak da­
leko ma obchodzić los Ludwika, że »

r  **

aż pafeyą unosssz — On teft bez żadnego, 
sposobu, nieci wyświadczyć niemoże =  
rac^ey ftaray sie moie pozyfkać zaufanie 
— laktóry r.st iego nfeyscu inaczey u-, 
miem szanować łaCki JVJonsoryna, zape­
wne niezaporane o dobrym Remondzie 
(tu dobywaiąc pieniędzy gubi liii) Naci a4 
chciey tylko mi bydź przychylnym:

REMO NO.

Co tego to iuż znieść niemotę — Ro- 
Zumieszże W Pan że Człowiek Ubogi, po, 
winien bydi razem podłym — Nie —- 
sam się przekonywasz że bezmterefso*

w nie

REM3ND.
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woia nsul nieszczęściem ubolewam Ludwi- 
v ka>,— a WPan — WPan gdybyś mnie zło­

tem obsypał. Serca mi go zniewolić byś 
' ki i ©potrafił — {chce odchodzić')

DAL1GNI.
■¿¡Taczekay Remondzie —  Niegnieway 

się,“ ieżelnn cię mógł obrazić — Ja me- 
cjbcę innym sposobem twoiego zyfkiwać 
przywiązania,, iak tylko przez zasługę; 
a z czasem się przekonasz — Nieuwie- 
rzysz ile mnie samego łez kosztuie ten 
nieszczęśliwy Ludwik — Podobało się 
Stry*owi memu całego iego maiątku dzie­
dzicem mnie zrobić; ale Ja w tey łasce 
wiele znayduię goryczy — Bo czyż rao* 
zna spokoynie posiadać doftatki fwoiego 
Kuzyna, który tym czasem w oftatmey 
ż/ie nędzy — Ale cóż robić — czyż mo­
żna o tym mówić Oycu — Ah nie — On 
by się na mnie rozgniewał — a Ja — Ja  
wolałbym nieiyć, niżeli w naymniey- 
szym punkcie tak dobrago, tak kochane« 
go obrazić Stryia.

REMOND.

To iuż i WPan Ludwika żałuiesz i® 
Kije udaway, nitmasz takiey duszy*

v
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DALIGNI. v

Wierzay mi z Serca chciałbym

REMOND.

Jago zgnby
* ' T ' DALIGNI.

Chciałbym mówię żeby był nayszczę« 
siiwsźym; ale iuż to niepodobna przebła­
gać gn»ew Oyca — U waż sam kochany 
Remondzie, ile Monsoryn ieft przewiąza­
nym do bogactw; chciał zatym, aby i Lu­
dwik — Ale On przez to nieszczęsne z 
FeJicyą ożenienie. która prócz Urody i 
cnoty nic więcey me posiada

REMOND.

Prócz Cnoty ? i czegóż więcey potrze­
ba — Cóż nadto może bydż droższego — 
q Nieba.— czy liż to tylko maiąt*k rob} 
szczęśliwemu

DALIGNL

Ala ale móy Remondzie — ty częfto 
jeftes przy moim' Stryiu, Niesły szałas 
gp kiedy mówiącego o Ludwiku — i Cóż 
|eż Beranger kiedy ieft sam z Moitsory* 

iinau mówi — proszę cię.. » -Vhttp://rcin.org.pl



REM ON%

Ja Sługa Obowiązków moich tylko p il-. 
suiię, a w Panfk:e interefsa wdawać się 
nielubię — ileś WPan trafił— u mnie się 
nic medowiesz; i tak nadtom się wdał w 
rozmowę — Musęę czym prędzey poprzą«. 
tkć t nipa Pan witanie«

DALI G NI.

Słuehay Przyiaęielu — Ja  muszę dla . 
niektórych intereisów wy iść z Dorna — 
JVJóy Stryi iak wftania, powiedz że  iuż tu 
byłem dowiaduje się o iego tak dla nonie 
miłe zdrowie -r- Bądź zdrów ( naftroni»') 
Poczekay Poczciwcze — byle tylko Sta­
ruszek ikonał, będziesz ty u mnie ina- 
czey śpiewał — odchodzi,

s c e n a  i i i .
i?EMOND Sam z ffajsyą,

Jd i przebrzydła poczwaro — twoieg© 
tp łakomftwa Ludwik ftał się OfFtarą —. 
tyś zbuntował Serce Oyca przeciwko Syn 
a©wi, ahyś afgo zagarnął maiątek — gjlą

Oycisę
http://rcin.org.pl



Oyciec — Oyciec okrutny, którego tył#, 
ko złoto zEŚlepia, pozwala, aby krew ie- 
go. Syn własny, -tułał sie w nędzy i nie- 
doilatku — O móy kochany Ludwiku ! 
czMiiuź choć ia ciebie racować niemoge, 
— Gdybym wiedział gdzie iefteś. może 
ci teraz na kawałku cbleba zbywa — Tak 
tyś i«ft nieszczęśliwy, a ia umiem czuó 
te nieszczęścia, bo bogaetwa niezrpbiły 
mnie głuchym, na głos cierp-ąeey ludz­
kości — Ubogi ieftem Człowiek, ale mam 
Serce — Dzięki Niebu mam małą Sumkę 
pienię łzy w reku, oddam ią tobie — Lecz 
gdzież go szukać— lat to iuż kilka, iak 
z  domu Oyca wygnaniec, błąka się z żo­
ną równie nieszczęśliwą dla tego że ubo­
ga — Dzicie ich, i to niewinne Stworze­
nie z swoim eayswiat przyiściem dozna­
wać musi okropności losu — O Boże / ty  
ieh  praynaymniey nieopuszczay, ty ich 
miey w swoiey Opiece, a wszechmocna 
twoia ręka, na wszyftkie losu pociiki* 
dusze ich uzbroić potrafi.

SCENA
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S C E N A  IV.
1? EMO ND yMONSORYN w SzU Jioi*. ' 

MON SO RYN.

Cóito do siebie gadałeś Remondzie ?

RE MONO,

Ja  to Panie swoie zwyczayne za Nie- 
' szczęśliwych odmawiałem modlitwy.

MONSORYN.

Za nieszczęśliwych ? — kogóż ty nie- 
* szczęśliwym bydź rozumiesz.

REMÓJNi).

Bardzo wielu,

MONSORYN.

Przecie.

REMOND.

A nayprzód tych którzy będąc w Ra­
nie wspierania biednych, maią zamknię­
te  Seice i uszy na ich nędzę poiem

MONSORYN.

No no czasr mi niepoawala w dług$
się ahttp://rcin.org.pl
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sic z tobą wdawać rozmowę — poydi, i  
proś do mnie Berangera, ia tu na mego • 
czekać będę.

S C E N A  V.
MONSORYN Sam.

Y ten nawet Człowiek wyrzuca mi me* * 
ią niesprawiedliwość — Prawda — lottem 
na koniec nasycony bogactwy. którychem. 
tak chciwie pragnął — lecz cóż, kiedy w 
Sercu moim czaię iakiś medoftatek, któ­
rego zaspokoić niemogę — gdziekolwiek 
moie zwrócę oeży. wsadzie okropną tyl­
ko widzę puftynię — Poznaię nakomec 
że  ieftem Oycem — Natóra się we mnie / 
odzywa, upominaiąc się o Syna, któren 
może w tym momencie oftatniego dozna» 
ie niedoftatku — O Ludwiku ! L r iwiku 
daruy zaślepieniu twoiego Oyca — \

Cóż to ? lift iakiś widzę (podnosi'} do 
X)aliniego — Czegóż się dowiem {czyta)
„ Wazyfkkie WPana żądania są iak nay- 
tf lepiey uikutecznione — O Ludwiku 
it żadney niemogę powziąść wiadomości 
Ó Boże gdzież s>ę On teraz obraca ,, przy,

/  wiedzio*
http://rcin.org.pl
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„  więdziony do oftatniey nęd^y, może
,,  gdzie w Szpitalu iuż zakończył życie.

Z tąd się WPan niemasz czego oba- 
M wiać — Staray się tylko, ubespieczyć 
, ,  posiadanie dóbr i m ajtku Monsoryna*
,, Piszesz do mnie że źyeie twotego Ssry- 
,, iaszka zbyt ci się iuż zdaię długim; ia 
,,  iako twóy Przyjaciel równie rek nay- 
„  prędszey życzę mu śmierci; Bo prze- 
,, cie przeniósłszy się do wieczności, źo- 
,, ftawiłby eię samowładnym -zbiorów 
,, swoich szafarzem — a wtenczas —

Co za odkrycie O niegodziwy ! o 
zdraycp! On innie życzy śmierci, aby' 
pochłonął maiątek — Dla tego mnie wy­
darł Syna, i burzył przeciw Niemu mdią 
nienawiść, aby potem a tey korzyftał 
słabości — Ach Ludwiku ! miałżebym 
ciebie iuż utracić na zawsze — Czuię to 
że cię moie pragnie Serce — Smutna Sta- 
rośd^moia — Tak — Sprawiedliwie Bóg 
mnie karze, żem tak długo prześladował 
tych dwoie nieszczęśliwych Małżonków 
— O Naywyższa Jftności! przepuść — prze-* 
puść nieszczęśliwemu Oyeu, że się do tego 
ftopnia, swoiey dał powodować zatwar­
działości — Niech cię zmiękczą łzy Stard

ca bU--Ś
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ca blifkiego iuż grobu — Powrót 
wróć na łono moie Syna —• Niech przed 
ćmiercią oglądam to dzicię, będąc* d®tąd 
Off arą mych błędów — Niech mi daruie
— Niech powie, że niepamięta krzywdy, 
a potem niech na iego ikon am ręku =  
Lecz ccegóż żądam — Móy Syf) — Lu­
dwik — nie. on iuż zapewne nieiyie — 
niemógł znieść tyle razem ue ików — a 
Ja ia okrutny Oyciec, ieftem zabóycą wła­
snego Syna — ‘ Ten to przewrotny Dali- 
gni, tęn niegodziwy potwór zebrał pion 
całey złos'ci swoiey, aby Niewinność 
pognębioną porzucić rozpaczy — Póydę
— póydę wy wrę »ad tym podłym Syno­
wcem całą moc moiey pafsyi, odbiorę! i 
zniszczę moie zapjsy — a iego (chce ićć,'}

Bess-ae—ssH

S C Ë N A  VI. 
MONSORYN y BERANGER. 

BERANGER,
Dokąd ?

MONSORYN.
Kochany Przyjacielu — uczułem pra* 

Wdę, lecz nader późno* zdarłem nako*
ulechttp://rcin.org.pl



t
mieć zasłonę a moich Oczu i poznałem 
Dal i niego w iego poftępkach == Ta to po- 
czwaia — on dopełnił Okrucieńflwa swo- 

1 ^go, wzbudzając we mn e gniew prze- 
| fiw Nieszczęśliwemu Synowi, a ułudzi- 

wszy serce moie, teraz tylko moiey pra- 
gn e śmierci =  Czy ta y oto lift który tu 
przypadkiem znalazłem. - \

BERANGER czytaiq.c,
P', - V • - *1 lt - ■> y f  r  , ' ' . / . i . >•-

Co za szkaradna dusza.

O MOĄSGRYN,

O Beranger ! gdybym był słuchał ro- 
ftropnych rad two»ch. pewmebyrn nieo- 
płakiwał urraty moi egu dzicięc.a,

BERANGER.

Co słyszę Ćzułość odzywa się w 
Sercu Oycowikim ■— Daiuieszże nako- 
niee l udwikowi i iego twemu powracasz 
Sercu•= Ach pozwól, pozwól niech Ja , 
Ja  iego Przyiacel =  iego Szczęście ielt 
moun =  Niech cwoie ucałuię ręce =  ści- 
fka go.

MONSORYN,

Czuły Przyjacielu daruy moiemu Ser-
a  rhttp://rcin.org.pl
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cu, że  nieumiało uczynić wyboru =  teraz 
poznaie fcwoią bezinterefsowną przyiaźń, 
Ttę moc przywiązania, z iakim ku nie­
szczęśliwemu iefteś Ludwikowi,

BERANGER.

Ach czemuż w tym momencie niemo- 
gę uwiadomić moiego Prayiaciela — Cze­
mu niewiem o iego nędzy schronieniu — 
O Monsoryn ! widziałbyś u nóg twoich 
odbieraiących od Ciebie pociechę, którzy 
dotąd okrutnego losu byli igrzyfkiem — 
a wtenczas poznałbyś' wartość ukonten­
towania,* iakie ieit w przynoszeniu ulgi 
nieszczęśliwym.

MONSORYN’,

Juz niechcę więcey myśleć iak tylko o 
Ludwiku, o iego Zonie, i o tym biednym 
Stworzeniu które dotąd niezna naymniey- 
szego promyka Szczęścia — Nie, Beran- 
ger poznałem to aż nadto =  że majątek 
ludzi nierobi szczęśliwemi == a Bogacz 
rzadko prawdziwych mieć męże Przyja­
ciół == Dàligqi może tylko kochał pienią­
dze Rozumiałem źe przytulam Przy­
iaciela, ato był zdrayca — Tu dopiero 

< • mufka-
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mulkała mię iego wiarołomna ręka, orna* 
czatowała, gdzieby mnie popchnąć *8  
Wydarł mi te dobra, któi® siaydroższemi 
we mnie znalazł — A kiedy Ja spaliłem 
na Offiarę przyjaźni wszyftko co miafemj 
on zemnie się urągaiąc śmierć» tylko mO* 
iey pragnie» \

BERANGER
Przyiażń ieft Słońcem duszy Ni®« 

może się ono należycie z swoim rozpo* 
ftrzeć światłem iak prędko gdzie się zbi* 
ią czarne chmury wyftępków.

M O N SO R m

Tak — poznaię'fco teraz że Frzyisźń 
ieft towarzyszką cnoty 55= W tobie ko» 
chany Ber&nger znaydę iz tooboie «  Qdl 
ciebie ia iedynie spodziewam się nieco 
pociechy, ieźeii mi ieszcze iakiey wolno 
na tym używać świeci® =  Przynaymniey 
kiedy móy Ludwik niebędzse mi powró* 
eony, będziemy o nim mówić, będziemy 
aię rozrzewniać nad iego pamiątką i

BERANGER,

D»Uś w twym Sercu mieyscę litości a
B a

A
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iako Oyciee zacząisś ubolewać narf losem 
Syna — Ja Ja oddawna Nieszczęścia opia- 
kuię. tych biednych Małżonków — 
Gdzież teraz lelteście nędzne Offiary chy­
trych poditępów =  może

MONSORT N.

Przyiacielu — Przyjacielu ! łączmy 
ftarama nas.'« =  Szukaymy ( rzucaiąc si§ 
mt tierangerj) Berang^odday mi Syna — 
Wróć mi dzieci* \

BERANGER.

O Monsoryn !^Za< óż w twey duszy 
tak późno odzywa się gk-s Czułości, cze* 
muźeś wc^eśniey mefkruszył tych wię­
zów; które .ą krępowały — a teraz — Ja 
o nich nic niewiem. =  Los przeciwny 
wydarł mię z łuna Przytacioł wtenczas, 
kiedy naywięcey moiey potrzebowali po­
mocy =x Zdławiłem

MONSORYN,

Zoflawłeś =  gdzie =  powiedz =  
Niech mię zawftydzi moia nieczałość, 
moie uprzedzenie dla którego om tyle 
cierpieli =  Siaday tu przy mnie mów

BEKAŃ-
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BERANGER. -

Cały twóy gniew przeciw Ludwikowi 
za to że się z ubogą ożenił Felicya. Nie- 
znałeś Jey Morsorvn;e =  Cnota nad- 
gradzała sowicie, nieprzyjazna ipy for­
tunę — Znienawidzeni od Oyra n aiąc 
nawet zabroniony w ftep do Domu — Nie­
szczęścia swoie słodziły wzairmnym 
przywiązan;em Lbuftwo i niedoftaiek* 
memartw iło ich tyle. tle utrata twotego 
Serca — Biedna ta i.opłacana para prze­
nosiła preeiwrości swe ie z tfueysra na 
snieysce — ileż razy-nie płakałem wraz 
z niemi — D • oftntniey przywedzeni nę­
dzy. z nifkąd niemaiac wsparcia, osiedli 
nakoniee w iednym małym miafteczk.u =

MON SO RYN,

A Ja na to wszyftko byłem nieczuły, 

BERANGER.

Tam,to Felicya nareszcie wydała 0 -  
woc swoiey nieszcześliwey Miłości — 
Synek odtąd był ich iedyną pociechą — 
Odwiedzałem ich deść czeftr, a z szczu­
płego mego ma’ątku. Rsuałem się ile mo­
żności gwałtownym zaradzać pot>zębom

y do.

— --------  ̂ *K

t
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•— y dosyt* byłem szczęśliwy kiedy od*- 
mnie tę m*łą przyięli usługę — Ale na- 
koniec y u mnie nieitało -— Wierzyciele 
moi —* Ci tó ludzie, którzy m*{o zważa­
ła na wybór sposobu takiego używatą dq 
fcbioru hogaftw -<*- Ci mowie, niewidząd 
We mnie rzetelnego dłużnika, przewió­
dłszy Procefs, osadzili w więzieniu —«

MONS0RYNV

Och! y tu łakomiłwo , by,łp Cnoty 
tyranem —

BERANGER'^

Niefcyle mnie moy los ten obchodził, 
île uczułem zmartwienia, żem zoftawiał 
nieszczęśliwych FVzyiàcioi bez żadtegó, 
ratunku —» Wiedziałem bowiem, iak tru­
dno znaleść czułą duszę aby się nad in  ̂
nych cierpieniem wzruszyła —

MONŚORYN.

J  zftdney odtąd niemasz więcey o nieb 
wiadomości t

BERANGER'

$lÿ$$aîtm pottm że sie do iednego ma?
,tógo
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ligo udali Portu, zkąd na idącym do A- 
meryki mieli popłynąć Okręcic­

ie MONSORYN.

Do Ameryki ? — Ach ! iak daleko 
złość moia Jch zapędziła— Już podobno 
niemssz nadz e> — Niemasz Ludwika — 
©nby mi był osładzał drogę do grobli — 
Ubliża się iuż ten moment, gdzie wszy- 
llkie bogaćtwa ftaną mi się nieużyteczne­
mu—: Beranger — ty mnie nieopuszczay 
— Zoftań przy mnie — ty będziesz od­
biegał odemnie oftatnie życia mego mo­
menta — Niszczę ten obrzydły teftament 
który wydziedziczał Ludwika, robię na- 
tychmiaft inny, który mu wszyftkie iego 
powróci prawa — Nią — bo niemogę te­
mu wie zyć, abyśmy mieii nazawsze i«go 
opłakiwać utratę — Gdyby zaś Bóg spra­
wiedliwy karząc moie błędy, tę tak okru­
tną y nieznośną zgubę, iuż nieodzowną 
przeznaczył — Wtenczas — ty — ¿ty  
Przyiacielu zabierzesz wszyftko — znam 
twoią duszę ‘— Zoftaniesz rządcą msią- 
tku mego, będziesz go dzielij y rozda­
wał imieniem Ludwika tym nieszczęśli­
wym, którzy nam teraz iego przypomi« 
naią Osobę. UBRAŃ.
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BERANGER

Nienależy tak nagłvch chwyta«1, się, 
srW k ó  v — Nay pierwszym naszym fta- 
raniem powinno by d£ wyszukiwanie Lu­
dwika Co wszyftko przed Dafignim nay- 
jnocniey ukrywad należy — On bowiem 
poznawszy naymnieyszą oznakę niełaski 
W Pana, ftarałbysię wszyftkiemu ,prze- \ 
szkodzić — A wten czas odzyfkanie Lu-, 
dwika byłoby, zupełnie niepewnym —•

m o m ó K Y N .

Lecz widząc Jego czyliź potrafię się? 
wftrzymaó abym tyle zdrad —; ♦ • .

BERANGER

Na tym też to naywiecer zalety — A®.,
Je otóż y on nadchodzi. Staray sie WPan 
ile możności ukryć swoią niespokoynośó 
— Lift ten . .  ,

MONSORYN (ehowaiąc Lift

Będąc ci posłusznym, bede się przy® 
mnszał — zobaczemy iak daley swoią bę« 
dzie grał rolę —

SCENA
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^ C E N A  VII. *

ę iź  Sami y DALIGNI (kory wpadaiąc ca-
iuic w rękę Monsoryna)

DALIGNI

Przecie Nieba łaikawe wysłuchały 
proźb moich, za tak fniłe mi Stryiaszka 
Dobrodzieja zdrowie y iakże dzisiey- 
s^ey nocy — Sen . . .

MONSORYN

v W :em iak daleko,cię moie intereffiuje 
zdrowie — lep ey się nieco mam (na ftro~ 
mt) Co za czarna dusza.

DALIGNL
Co Ja to y oka zmrużyć niemogłem ~  

Uftąwme mi się zdawało że słyszę fleka* 
nie — kilka razy w nocy przybiegłem 
podedrzwi Stryia Dobrcdzieia — tak mnie 
ta słabość niespokojnym czyniła — ż© 
— Jabym moiego połowę cdfiąpił zdro* 
wia — byleby —

MONSORYN

Słabość ta ięft mi naturalną — WyjJę 
m óy, zmartwienia DAU-

\http://rcin.org.pl



Tak — zmartwienia — prawda to ićft 
naywiększą ruiną zdrowia — a do tego 
jeszcze z iakiey ftrony — Syn własny —

1W0NS0RYN (z  pa/sycj, porywaiąc sif)

Niewspominay mi (na (ironie) muszę o- 
śeyść boię się aby mi daley cierpliwości 
mebrakło ( odchodzi)

L , - v — r- IMI Jt ...............— ■ ,  - p - , . . .

S C E N  A ¿VIII.

BERANGER y DALIGNI.

DAÜGN I.

Biedny— Niemoże nawet znieś* wspo­
mnienia Syna — O f co to ieft za męka, 
bydź Oycem niegodziwych dzieci — Lu­
dwik tylu przyfyości ieft mu przyczyną*

BERANGER

Więc nie należy bardziey Oycowfkie- 
go roziątrzad Sarca, przez niewczesne 
przypominania; y  owszem przez dobry 
Charakter potrzebaby łagodzi**

DALI-

DA LIG MI.
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DALIPNI.
Łagodzić ? a MPanie WPan nieznasa 

dobrze moiego Stryia — Możeś mu go 
przez swoią gorliwość y mówił za Ludwi­
kiem, że tak zmartwiony wyszedł — On 
wspomnienia iego me cierpi—a dopiero—*

BERANGER

V Ja gdybym co y mówił to wiem w ia- 
kim sposobie, żeby to bynaymniey Pana 
Monsoryna gniewać niemogło, â  potem 
interefgowame moie możeby się iuż na 
nic Ludwikowi przydać niemogło — Kto 
wie gdzie się iuż teraz uieszczęćliwy znay 
duie,

DALIGNL (

Ale bo to — Jabym chciał, gdyby Pa»
Monsoryn zawsze w naylepszym mógł 
bydź humorze* a WPana przytomność —* 
(to  bydź nie może) żeby mu nieprzypo- 
minała. iego Syna- — byłeś Ludwika 
Przyjacielem — a przeto — Więc lepieyy 
żebyś mógł tu nieby wać — v

BERANGER 

Kieby.wać ! ha ha ha-
PÂ L&
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DALIGNI.

Ja  to hi« przez  żaden mowie Jnterefs. 
ani przez iakąś ku WPanu nienawiść — y 
owszem niech rrie Bóg broni — chciał­
bym co moment Je ą o  o  moiey przekony­
wać przyjaźni— Ale —

BERANGER

Ale ze tak WPa^u potrzeba — mn'ey- 
sza o to — Nie móy Panie z mo>ev mi się 
nieobawiay ftrony, bn ia w zadrę intry­
gi mieszać s;e niemyślę—  Przychylność 
twoia ku Monsorynowi dobrze iuż mu 
ieft znana, a co on dla ciebie ułożył, te­
go iuż nic odmienić niepotfafi —■

DALIGNI

Ja bynttymniey na WPana niemam po- 
devrzenia, abyś w AfFekcie moiego Stry­
ja orał co moiey szkodzić Osobie — y o- 
ws*em — tylko proszę nic mu iuż me- 
wspominay o Ludwika — coby mogło

BERAN GER

Zareożamu

ęęby  ♦ . .
Nic o nim niewspomnę —*

DAU-
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Spuszczam się na twoią delikatność —  
Ja dla ważnych okoliczności muszę wyiść 
z Domu, y niepowrócę chyba wieczorem 
—  Adieu o d c h o d z i . ,

BERANGER

DA LIG NI.

Adieu.

S C E N A  IX.< • > ' v i '

BERANGER Sam,

Otóż to ieft prawdziwy Obraz Czło­
wieka, który wzgardz^szy Cnotą, sa- 
mey się tylko oddał szkaradzie — Ten 
zdrayca. znalazł łatwy wftęp do ł&kornay 
duszy Monsoryna,, a dwa ikahite Serca 
razem złączone, wieczną nieszczęśliwych 
kochanków poprzysięgli zgubę — Oy- 
ciec nieupatruiąc szczęścia lak tylko w 
złocie, miał za wyftępek że Syn iego po­
kochał Cnotę, y za ikłonaością swoiego 
poszedł i»erca — O! kiedyż Ludzie prze- 
ftaną sprzeciwiać się Naturze — Nasy­
cony nareszcie bogadwy, nieznalazł vy

nich
http://rcin.org.pl



nich prawdziwegn Pokoiu Zdradzony 
od tego, któremu nay więcey zaufał, bli- 
ikim iuź będąc grobu, uczuł dopiero ftra- 
Łę Syna — poznał, że ieft Oycem — ale 
cóż — iużto zapoino — Ta biedna para 
w ostatnim iytąc niedoftatku, od kogóż 
wsparcie mieć mogła — od podobnych 
Monsorynowi — Nie — Takich śmiało 
można przyrównać do owych płonnych 
Opok, które odbieraią wpływ Niebios; 
ale z tego nic udzielić nie potrafią — O 
Bogacze ! ^którzy szukacie szczęścia w 
szumnym tyiko blafku swoiey wielmo- 
żności — Cóż znaydziecie ? oto fałszy­
we y czcze ukłony — Zawiść u równych 
— zazdrość u niższych, a politowanie u 
rozumnyeh — * gdy tym czasem naydro- 
bnieysza cząftka z waszych boga&w któ- 
remi sobie podłe kupuiecie podchlebftwo 
otarłaby łzy nieiedney w nieszczęściu, 
będącey familii; a wam, prawdziwą ró? 
fkosz, prawdziwy ziednałaby szacunek.

Koniec Aktu Igo.
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Teatr reprezentuie mhyr.ce przed Domem 
Monsoryna+

S C E N A  r.

LUDWIK y EUGENI w podłym odzieniu„

LUDWIK prowadząc Syna za rękę.

cza wsparcie — gdzież się teraz udam
— Wszak ia nie o jałmużnę iego prosiłem
— Chciałem aby mnie do iakich chociaż­
by naypodleyszych przyiął Usług, byle­
bym to biedne mógł wyżywić dziecię — 
O ! Serca okrutne niekosztowałyżcież 
nigdy tey rolkoszy, iak% dobroczynność! 
sprawić może Nigdyż ręka wasza nie- 
otarła łez Nędzarza — Dusze szkaradne
— Niesłuchaycie mnie — Niesłuchaycie 
mnie mówię, ieżeii głos móy słaby, nę­
dza moia/r.iewy drze wam choć iednego 
poruszenia ludzkości — Czuię nakonie«; 
ze mię iuż siły uftępuią — długie pasmo

precz — Otóż to całe od Eoga-

przfcci-
http://rcin.org.pl



przeciwności do szczętu wyniszczyły mb* 
\t z.drovf\t (siada na kamieniu') Niebo bez 
wątpienia obraziło się tym związkiem» 
który tylko śmierć sama zerwać zdołała 

. :  * Tak — Tak — utraciłem Felicyą 
wspólniczkę mych nieszczęść, przy mey 
wszyfitkie utrapienia Iźeyszemi mi były 
—- Chodź kochany Eugenia — chodź, 
przybliż s ę, nie h w twarzy twoiey po­
szukana tak mi miłego Obrazu Felityi — 
{płacząc) Aeh widzę — widzę lą w tobie 
— ści(ka go o Dzicię moie.

EUGENl

Oycze niepłacz — Oycze kochany ! 

LUDWIK

Eugeni, Naucz się y ty opłakiwać wraz 
zemną Matkę twoią, która ci się nigdy z 
pamięci wymazać niepowinna — jNiebę- 
dę iuż ia Ją  widział •— Ftheya niebędzie 
nam więcey powróconą — Ona to tylko 
nieszczęścia nasze z nami dzieliła — Ale 
czegóż iey płaczę — Ona iuź ieft spokoy- 
ną — Stanęła u tego portu, gdzie złość 
Ludzka bynaymniey szkodzić iey niepo- 
trafi — Tak — w grobie — tam tylko

' można !http://rcin.org.pl



'¿iożna prawdziwą znales'd spokoynośó — 
'Kochana Zono ! nieba wiąc y Ja póydę za 
tobą, a wtenczas — nic iuż rozłączyć nis 
niepotrafi — O gdyby choć Beranger — 

Ten Przyjaciel takiego teraz raadko,gdyby 
Oa był szczęśliwym — On to dla rato­
wania nędzy naszey, sam złości ludzkiey 
ftał się off tarą — Wtzyftko iuż ftraciłem, ' 
a gniew Oyca moiego ieft dopełnieniem 
Tnoiey zguby — Gdyby zobaczył todzife- 
cię, możeby litość w iego odezwała się 
sercu — możeby przepuścił błąd-Synowi, 
y darował Cieniom Felicy i — ale nfr^» 
Daligni ieft przy nim Qn niepozwoli 
'— Już On w nim wszyftkie Natury przy­
tłum ił Uczucia -i- Nic mi nie zoilaie — 
»poddać się tylko wspaniałe nieszczęściom, 
a to ieftiedyną dla nieszczęśliwego po, 
ciechą Cierfiić, nayikuteczn eyszym 
Jekarftwem — Ale ty — ty dziecrę ko­
chane dla czegóż cierpisz za przeftępftwa 
twoich Ródź ców — Słońce iuż tak wy­
soko, tyś ieszcżt hfe nieiadł — a Ja  nie- f  
mam iuż nawet y kawałka Chleb! —

'EUGENI

Óynze bądź spokóyny mhihsl^ it&zfcfclr" 
Teść niechce — Chttp://rcin.org.pl



34. '

LUDWIK

O cli! niewierze — ty tylko moją zwo­
dzisz trofkliwuść — ale, cóż ia poradzę =  
naytnmeyszey iuż nawet n e czuię mocy, 
abym się z tego mógł ruszyć imeysca — 
a głód —

EUGENI

Zoftań tu Oycze — widzę nadchodzą­
cego iakiegoś Pana, będę go prosił dla na* 
o wsparcie, może też n«eodmówi —

LUDWIK

Pana —- probuy =  ale to próżno.

S C E N A  II.

LUDWIK EUGENI y MONSORYN.

EUGENI idąc ku Monsorynowi  ̂

Panie ! my nieszczęśliwi —* 

MONSORYN

na fłronie To Dziecię wzbudza we mnie 
litość— w lego twarzy widać iakąś wspa­
niałość wyższą nad ftan Żebraka duic mu 
kilku groszy Naci móy Przyjacielu.http://rcin.org.pl



EU G Etfl

Dziękuie,
MONSORYtf

Przecie Sfceie dziecię musisz rnied Rfr* 
Izicó w ?

EUGENI

Mam Oyca Panie — On mi częfto ma- 
wła, źe my niemrodzeni do żebrania -*■* 
cóż kiedy płacze,

MONSORYN

ńa (ironie Nfemogę słuchać tęgo dzie* 
cka bez rozrzewnienia — głośno Niepłacai 
dziecię rnoie, mepłacz ia o tobie będę 
wiał ftarauje ~~ A gdzież i#ft twóy Oy * 
ciec?

? ' (EUGENI
Oto tu ieft — On iuż chodzić nicwoże 

tak ieft słabym— ach! On uftawnie wzdy­
cha — On tó móy Panie naybardziey po* 
Crzebuig wsparcia — '

m o n s o r y n

Prowadźże mnie do twego Dyce
■ C ahttp://rcin.org.pl



bliia się ku Ludwikowi który z pochyloną gU* 
wą, sporty na ręku, siedzi na kam eniu —*> 
fotym zatrzymuiąc się ) Twarz ta zdaie mi 
się bydi zna oma — Cóż to ? czy się nie- 
tny ię ? Ach ! nie — to móy Syn — Lu­
dwiku ! (pad* na Ludwika^ Synu kochany

LUDWIK

Ach ! to móy Oyciec — Óycze móy i 
—• tak ieft widzisz tu nieszczęśliwego 
Syna twego (pada do Nog,)

•MONSORYN*

Synu móy ! Ludwiku ! niech cię uści- 
Ika.n — daruy, daruy,

LUDWIK

Oycze łafkawy przepuść Synowi —* 
Wybacz nieszczęśliwemu, który iuź 'aż 
nadto ukaranym zof^ał— powróć go two* 
jemu sercu—y to biedne dziecię, od two­
jego meodpychay łona — Eugeni! padmy 
Oyeu do Nóg — proś go o litość.

EU GE Ml padaiąc do nog,
Daruy- Daruy.

UIOHSO>http://rcin.org.pl



MONSORYN
■ ,  ̂ J \

Wy wy mnie raczey niepamiętayeie —•* 
łpn e który ty lu waszych nieszczęść by­
łem przyczyną — Wftańcie, wftańe-e 
Ludwiku ! Eugeni — Dzieci moie {caluie 
ich naprzemiany.

4/JDWIK
O ! dobry Oycze —

MONSORYN

Móy Syn przywiedziony do zebrań i& 
litości — y wszak ty się ledwo na nogach 
Utrz^jnać możesz —* >

LUDWIK
Jeft to Skutkiem nieszczęść moich — 

siły moie wymęczone, ledwo iuż wlekę 
Nresztę życia*

MONSORYM.

Niekoćcz — Niekoócz O Boże ia tych 
nieszczęść sprawcą — Ja  ich ieftem spra­
wcą — lecz czymże ia ich potrafię nad- 
grodzić — A Zona twoia ?

LUDWIK
Zona moia ? moia Zona Wszyilku

- iujirTO'.... . 57-

http://rcin.org.pl



8$ i

cóm koch&ł, iuz iey niemasz Nie* 
szczęścia nasz« ■—“

MONSORYN,

Sróy, Sróy — widzę, Czulę — ze  i£- 
ften  nayoiegodziwszym y naynieszczę- 
śJiwszym z ludzi — Znalazłem Ludwika 
—-  znalazłem Syna moiego— ale w ia- 
kimże ftan e Niemogf iuż iść daley — 
prowadźcie mnie — chodźcie cho­
dźmy do domti ęnoiego —* Dzieci moie-—

S C E N A  IIIs
t

Teatt. sie odmienia — -  taż sama dekoracija„ co 
w pierwszym Akcie.

C ii y B E R A N G m  

' MONSORYN za 

Chodźcie —* Chodźcie dzieci kochane«

BfCRANGSR wpada z intgieyJirony
Co to za hałas —

> '
MONSO*
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MONSORYN wprowadzaiąc Ludwika i E -
ugenia,} t

/' Oto ci Ubodzy są to dzieci moie — Be- 
ranger oto widzisz Ludwika Syna mego«

BERANGER.

Ludwik o Î Niaba — Przyiacielu rzuca 
się na Ludwika-

LUDWIK
Y  Ciebie iaznayduię Beranger — tyle 

razem szczęścia —

; MONSORYN.

Oto Syn móy którego ia s:ę fratem ka­
tem — który ledwie co źyie — B ra* ger 
on iuż mema Zony — umarłą — a to Ja  

jam iey śmierć zadał —
BERANGER

Ni°myś!my teraz, iak tylko o radości 
Poznaję w tym iawnie dobroć Opatrzno­
ści, która zawsze utrzymuie ftn-nę nie-. 
wmnych •— ludwiku niemogę się nasy­
cić widokiem waszym — To dziecię, ży­
wy ieft Obraz Matki — wizyftkie wdzię-

http://rcin.org.pl



¡ki Fel'cyi w i«go widać tw*rzy-~. Cozt^ 
dzień szczęśliwy —-,

• • * -■> ’ j , ’

JWONSOH Y N.pąrywaiąc sie z zamyślenia f

Niech mi wnet z Oczu, wezmą tę nę», 
dzną odzjeź, która mi aź nadto czyni wy?», 
rzutów —- Remond -«“.Remond

S C E N A ,  I V .

C.ź y REMOND.

REMOND.

Jąftem Panią—•_
V MONSORYN^'• ** - ^ •' - ■* > >

Jdź przynieśLprędzey cq naylepszą z. 
Sukięn moich — idź niąsh móy Syn —

REMOND^ ą zadziwieniem
%

Syn ? Co się to znaczy. £ przypatrując 
&f)ach wszakci to Pan Ludwik(JtUniaiąc się, 
O Panie móy kochany, ieszrzeż tożyieiZT 
SR ilcw ia za tobą nieptakał —

LUDWIK,
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LUDWIK-

FcCzciwy Pemondzie — niech ci Bóg; 
ft|̂ aie dobre nadgrodzi serce— ■

MOASORYN,

Spiesz się Remąndzie prędzey —  pa- 
tym się będzieszwitał,— Jdź

REMOND.

Zaraz —  zaraz, o móy Paniiko kocha».
Dy (odchodzi'}j

MONSORYN

Wszyftk;ego, az donaypofcrzebniey- 
szych rzeczy nieftawało Synowi moiemu* 
wtenczas, kiedym ia opływał w dóftatki«,

LUDWIK,

Wszyftkiego iuż zapominam, kiedy -f i  

MONSORYN

Nie— te  niepodobna, aby mpźna za« 
gładzić krzywdę tak ftrasziiwą, to ieifc 
rzeczą rfienadgrodzoną,

REMOND przynosząc Sukni9.

Oto są Suknio ~  Ach zrucay Fanie

http://rcin.org.pl
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prędzey z «iebte tę nędzę, n* którą bez 
poruszenia patrzeć niemożna — Z mena- 
żu Pańikiego znalazłem y maleńki dl® 
dziecięcia Sórducik w którym jeszcze kie* 
dyś sam chodził Pan Ludwik

MONSORYN sam ubieraiac Ludwika., .y '■+
O iak mi to miło —

LUDWIK

Oycze pozw ól Ja sam

R EMO ND do Eugenia.

~ Chodź, chodź pociecho, ia ciebie ubio- 
irę —  ach co za piękne dziecię — ubiera go

BERANGER

Teraz dopiero zaczynani kosztować 
słodyczy prawdziwego szceęśtia —

y  " MONSORYN

T e ftare gałgany Remondzie wynieś— 
niech na nich więcey niepatrzę.

LUDWIK

N;e Oycze pozwól niech one przy 
mnie zo&aną —* Niech będą złożone w

kącie
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kacie którego pokoiu — Niechcę za po­
minąć. że byłem jeden z liczby Ubogifch* 
*— Syn zaś móy powinien częfto w to 
mieysce swo.e obracać oczy aby pamię­
tał, iłem ia doznał upodlenia y niedofta- 
fcku — y i*m  błagał litości ludzkigy ta!& 
cięzkiey do poruszenia, o kawał chleoz 
łzami moiemi zbroczony ■—

BERANGER
W dzę żeś zupełnie utraci! siły— Siądź 

kochany Przyiacielu —
' MONSORYN

Siadayj siaday biedny Ludwiku —- a ty/ 
Remondzie kaź aby coprędzey dla nich 
zdobiono zasilenia —

REMGN.D
Prawda bo też to ieft naypitrwszą rze­

cz  % aby zmoidbwane pokrzepić srły — » 
ieszcze Niebcźątka może od kilku dni nic 
nieiedli —  w moment rożkai ę  odćhcdzi.

S C  E  N A ■ V.

- Ciż Sami bez Remonda. 
MONSORYN,

Tych ta wszyftkich nieszczęść icik
http://rcin.org.pl



przyczyną t*n obrzydły Daligni — Ał% 
gdzież się on podział —̂

BERANGER.

Za iakiemiś wyszedł Jtiterefsarm y iak 
mówił niema powrócić aź w wieczór —•

MONSORYN

Gdyby prędzey przyszedł — Niebo 
łaikawe pewnie na ukaranie chytrych 
zdrad iego szczęśliwie nam zesłało Lu­
dwika — o Berangerty znasz dobrze Na­
turę« y Religią — tyś mnie zawsze gadał 
za tym kochanym dziecięciem —

LUDWIK

Prawdziwy Przyjacielu —* tobiem ia 
wszyftko winien -w

BERANGER

N ic prócz Przyjaźni, Monsoryn sanj 
g‘ę przekonał o czarney duszyDaligniego, 
a czas potrafił uleczyć iego serce — po* 
znał —

V MONSORYN r N"■ \ ' '■ V' i7 7
. Tak koehany Synu — poznałem; żętą

niespra-
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Niesprawiedliwie ciebie prześladował —. 
A  ten Zdrayca rozzarzaiąc zawsze gniew 
tnóy ku tobie, niepragnął, iak tylko po­
chwycenia maiątku — a zyikawsiy i to 
—• Nakoniec, niegodziwy chce mię prę- 
dzey widzieć w grobie — Ale nié — o- 
myli gonadzieia — Wyftępek nigdy bez­
karnym bydź aiemoże — y iam tego do­
znał — Ale Synu ! wspaniałym czyli 
dość będziesz do odpuszczenia mi — bo 
co do mnie ia lobie tego nigdy darować 
me mogę — Nie nigdy —

LUDWIK

Odzyikawszy serce twoie, kochany 
Oycze ! o niczem iuź więcey niepamię- 
tam —

BERANGER.

Kiedy mię los okrutny z łona waszega 
Wydarł, powiedz nam Prpyiacielu, co się 
od tego momentu z wami działo — y 
gdzie późniey swoie założyliście mieszka­
nie — Słyszałem bo w em, żeście mieli 
popłynąć do Ameryki —

MONSORYN

Po w tor* nam Ludwiku nieifcćzęśtii
http://rcin.org.pl
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twoie, niech mi przynay nniey sfticMą*,' 
będzie wolno płakać za move błędy —

, LUDWIK

Uczynię zadość ciekawości waszey » 
Słuchayciemoich nieszczęść y mecbciey- 
cie mnie pocieszać — Utraciwszy ciebie 
Beranger, utraciliśmy wszyftko razem — 
Sługa twóy nmi tc smatiuj doniósł nowi­
nę — płakaliśmy tylko, żeś z naszey 
przyczyny, dla naszey przy iaźni, takie­
go doznawał josu — byliśmy uź bez ża­
dnego sposobu — Resztę ieszcze pienię­
dzy, których nam z twoiey znftało do­
broczynności} całym naszym były wspar­
ciem — zatemi udał śmy się do tednego 
małego Portu — Ja chcąc przynaymniej 
ratować życie nipszczęśliwey Felicyt y 
tego biednego dziecięcia — udałem się 
fkrycie do Kapitana Okrętu, który m ai 
płynąć do Ameryki — tam sie ra ałem , 
a cały naóy zarobfek miał dochodzić rąk 
F e lic ji ,  na iey wyżywienie — Niedługo 
ta rzecz była tayn| przed troikliwym iey 
sercem — dowiedtawszy się, niechciała 
ze mnie tey przyiąć «ff.ary, a padłszy do 
aóg  Kapitana, tyle na iego duszy swoią

wymo-
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gła czułością, żs y Ją  na okręt przyjąć o- 
bi«cat — było ta dla naś nieiakim ukon­
tentowaniem, że przynaymmey razem z 
sobą miebśmy zoftawać — Ale cóż T— v? 
ten czas, gdy iuż okręt, miał odbiiać od 
lądu, wpadł* w okrutną słabość, która się 
W moment ftała nieułeczoną —- ten raz o- 
kłutny, był dla mnie naydotkliwszym — 
dawała mi oitaćnie pożegnanie, widzia­
łam — Stałt-m się zu- .
pcjfri* sobie nieprzytomnym — Lecz kie­
dy po nieiakim czasie przyszedłem do 
zmysłów, znalazłem się wraz zEugenim 
iuź na Ok.ęcic — powiedziano mi tylko że 
Feiicya weżyie — że nonie z iey martwe­
go oderwano łona, a korzyftaiąc z moie- 
go pomieszania, przeniesiono na Okręt—

MONSORYN.

Jam to tego przyczyną, Jam to iey za- 
bóycą

BERANGER

Tyle razem ucilków — kochany Przy­
jacielu ! twoie życie ieft zbiorem samych 
tylko nieszczęść — y iakiż twóy los był 
dalszy —

/ LUDWIK
http://rcin.org.pl
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W  ten czas uczułem całą moc ż a b  «  
J?ycie zdało mi się bydż nudnym tylkb 
ciężarem — Chciałem rzucić się w Mo­
rze — kiedy nagle spoyrzawszy na Eu­
genia wszyftkie te gwałtowne ©minęły 
mnie wzruszenia — płakać więc począ­
łem — dziecię to ieszcze moiey potrze­
bowało pomocy, opuścić go było niepo­
dobna — Przepędzałem dnie wszyftkie w 
naywiększym smutku , bez naymniey- 
śzey przyięcia pociechy — Kiedy miiaiąc 
Przylądek Fmifter Zwany, Morze gwał­
townie burzyć się poczęło — Okręt nasz 

‘biebył dobrze opatrzony ~~ a tak w itfo- 
menc:e ftaliśmy się igraszką rozhukanych 
bałwanów — Okręt się nakoniec rozbił, 
byliśmy więc przymuszeni każden swoie 
ratować życie — Poczciwy eden Murzyn 
ten moiego ocalił Syna y szczęśliwie ż 
nim do iedney dopłynął wysepki •— Co Ta 
to niepamiętam iakim przypadkiem na 
tymże samym znalazłem się mieyscu ~  
dość byłem szczęśliwy że Nieba mego 
rachowały Syna — Trzech nas wtyfo 
odludnym mieyscu dni kilka bez żadnej

przepę^http://rcin.org.pl
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*]przępęr!zilUmy nadziei —* kiedy nalro- 
nioe razu iednego poftrzegłem Okręt,któ- 
ty  za daniem od nas znaku, był zatrzy­
ma ty —* Ten płynął do Europ* Kapitan 
nas przylał — y tak nazad w te powró­
ciłem (trony, gdzie w nędzy się tuła 
oftatki m oegoź; ctado tego przywlokłem 
Miaita, kiedy dnia dzisteyszegoOycifcc. —

MONSORYM.

Tak długo byłem okrutnym y  czemu- 
¿es Ludwiku do mnie o twoim menapisal 
ftaait.

tU DW IK.

Kilka Oycze kochany do Ciebie posc- 
lałem liftów, o darowanie mi wmy. 9 na 
żaden naymnieyszey nie ode brałam odpo­
wiedzi /

MOŃSOSYNT.

Żaden do mn e niedoszedł, *§n to  Dali- 
gni — On wszyltko przed  moim ukrywał 
sercem —

BERANGETR,

Przyiacielu! N ieszczęścm  tw oi*, dzt- 
O  ś- siay
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siay zdaią sfe swóy brać koniec — powi­
nieneś bydi iuź spokoynj m —  Pozwól 
twoiemu sercu aby kosztowało tych uciech 
iakie prawdziwa przyiaźń uczynić może 
*—• zapomniy

MONSORYN.

Tak — Ciesz się wraz *  nenii — ten 
dzień niech niebędzie, iik tylko aamą 
znaczony radością — '

, BERANGER

Przez wzgląd na to dziecię» powinie* 
neś swoie zachowywać zdrowie —

LUDWIK

Jeftem Oyeem, y to tylko uczucie przy 
życiu mnie utrzymuie y sił dodaie — Są- 
dziszże iżbym bez mego Syna nieposzedł 
do grobu za Zoną, którą na wzór Boitwa 
czciłem — tak ia iuż nieżyię tylko dla 
dziecka mego.

BERANGER

Smutek twóy ieft sprawiedliwy, ale 
poddawać się zupełnie tak grubey melan­
cholii, bez przyięcia żadney ulgi nieieft 
rzeczą chwalebną —

http://rcin.org.pl



LUDWIK

Móy Przyjacielu, bywaią umartwiania, 
które żadnego pocieszenia przyiąź nie są 
zdolne — a teraz gdybym całego Świata 
posiadał mienie utraciwszy Zonę którąm 
kochał, miałbym się zawsze za naybifc. 
dnieyszćgo Człowieka —

=2tató=

S C E N A  VI.

Ciż y REMOND,

RElSłąND
Śupa iuż ieft na Stole

MONSORYJST.

K o  chodźcie dzieci moie — Ludwiku-** 
iCugeni — Przyiacrełu —

BERANtiRR.

Chodźmy — Przyjacielu kochany bądź 
tylko weselszym.

LUDWIK
Będąc z Wami —, na łonie przyjaźni, 

D e może
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tnoże dawną odzyfkam spokoyność —» 
Chodźmy ('odchodzą.

S C E N A  VIL

S E  MO ND Sam patrząc aa Ludwikiem

Jak wy bladły, ledwo go poznać można 
•— Oy tak to tak bieda ludzi odm emć po­
trafi 'o  Ale Niebu niech będą dzięki» że 
choć w takim po-aróc ł lianie — w Domu , 
oaszym można teraz prze ie iakieś zoba­
czyć ukontentowanie, y te prawdziwie 
Wzaiemre uczucia, o których przedtem 
a u słychać było. —* O gdyby wszyftkim 
bogaczom podobne Sceny, częfto widzieć 
się zdarzało, możeby ich dusze abraydzi* 
wszy z czasem tę czczą wielkość do pra­
wdziwe y nawykli Cnoty — Ale w Paii- 
fk ich Pałacach między blachami złota, y  
srebra, trudno ieft zaaltśó serc czułych 
— Pycha, tam Pycha pesadzona na łonie 
pieszczoty, zimną krwią obrachowywa 
wszyftkie swo;e nudne uciechy; a zra s  
zaras gotuie Offtary, które przez dzień 
swoim myśli oddawać bałwanom — Co

do mnie
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dp,mn:t ,  î*a a  tsze iedną śpiewam sobie 
piosnkę —-.

Nie. ten bogaty co złoto posiada,
Nie ten ieft moż y co gnębi co zdziera, 
Nie ten szczęśliwy co Narodem włada, 
¿ecz ten co biednych pociesza y wspiera*

Koniec Aktu ligo.
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A K T III,
Tit&satna Dekoracy* co m  początku drugiego 

A k tu -

S C E N A  I ,

REMOND Sam, '

liA k widzę Niewinność y Cnota, cbo- 
■̂  ciaźby naybardziey prześladowane,prę- 
dzey lub późniey nad Wyftępkiem tryumf 
odniosą — Kochany nasz Pan Synowczyk 
wbiegnąć się pewnie za. nowym iakim 
swoich wykrętów plonem, ani pomyśli 
go s ę pod iego niebytność, w  domu wy­
darzyć mogło — Zobaczemy teraz, czyli; 
tfi kilkoletnie iego zabiegi, z samych 
zdrad y mataćtw złożone, jakikolwiek mu, 
zyik. przvniosą — Ale taką drogą, rza­
dko by kto d©>zamierzonego imógł trafić 
celu; bo choć z początku wszyftfeo podo­
bnym zdaie s?e sprzyiać układom, ku koń- 
eb czefbo nadz e a omyli—  Ale Świat te- 
ląz^ną^o bynayraniey niezważa — A ta.
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sk  prawie maxymą iui ftało powszechną
— „ weź zkąd chcesz, bylebyś miał „ — 
Tak się też y dzieie — Niemasz Stanu, w 
którymby tysiącznych nieużywaną spo­
sobów do zebrajiia roaiątku, chociażby 
nawet z nadwerężeniem honoru y suitinie- 
nia — y tak — Lichwiarz nieznacznie 
podsuwa młodym Paniczom pieniądze, 
aby potem należycie obrachowawszy Ka­
pitał z porządnym procentem zręcznie 
zagarnął ich Wioiki — Patron w prawnych 
wykrętach, różnych dla s ebie upatruie 
zylków — Celnik przysiąg się meleks
— Kobietki nawet biegną za zyikiem, a* 
by swoi* tako bądź pomnożyć intratki —- 
Jedna się rzuca na łono czułego Amanta, 
który zmamiony wdziękami swoiey Bo­
gini, sowicie musi opłacać Jey względy
— Druga mnity dbaiąc o to czy będzie 
szczęśliwą, lub nie, śmiało swoią mło­
dość oziębłemu oddaie Starcowi, byleby 
iego pozyikąła Szkatułę — Jnna porzuca 
Męża, że na iey zbytki niemógł, czy nie- 
chciał doftarczać pieniędzy; a ten spo- 
koyny chętnie pozwala na rozwód, dobrą 
wprzód od iey kochanka wziąwszy za to 
wadgrode — A Duchowni — y ta pobo­

żna Klas- • ..
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ána Klafsa ma twoie lwięta Obrywki 
Opanowawszy o ii umysły bogatych De», 
wotek. koyne potem na Memento od nich; 
biorą OfF ary — Słowem — iak tylko, 
Srebro y Zł ;to, powszechną ftałosię na*, 
m ętnodcią. tak zaraz mieysce Caoty aa- 
ftąniła chc<wo¿¿; a rozumy ludzkie to o- 
panowało mniemanie, że wtedy dopiero 
Człow ek S’czeí'i vy, kiedy bogaty — Y 
ti»"?* Pan DaUgni za tym idąc Zdaniem, 
ttflye^arnievszvch zdifąd użył, aby pogną» 
b wszy Syna Ptaa Monsoryna, iego ma­
jątku sam zoftuł Panem —

"-r—  — — ---- ■ —i----- ii r mm hi w i mir

S C E N A  II.

REMOND BERANGER y EUGENIi 
BERANGER.

:s  ~ '*■ <

Remondzie b

R EV1Q YB nieuwaiaiqé 

Af* to wszyftko inny .wzięło Obrót
Zdrada odkryta — Syn powrócił__Zgo­
ła proiektaPcna Daliniago flfcończą s>e na*
»iczena, BER AŃ-
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BERA N G ER
Jfppondzie — iuz drugi raz wołam 

REMOND polłrzegaicp

O przepraszam WPana żem nieuwaźał 
— Ja tu sobie przypominając różne Pana 
Dałigniego kawałeczki, nieznacznie W 

► moralne wpadłem Uwagi — y tak —

BERANGER.

Cóż ci się tak niepodoba ?

Słowem wszyftko — a gdybyś mi WP 
nie przeszkodził, eałybym może Świat 
skrytykował; y za to bardzo pięknie Je* 
gomosri dziękuie, bo też to teras y pra- 
Wdę mówić niezawsze wolno —

BERAN GER

Aie cudze błędy, naszych powinny 
bydź poprawą — a zaprzątaiąc głowę in­
nych niedoJkonałościami, o własnych za­
pominać nienaleźy —

REMOND,

Co Ja; iak mi s;e zdaie, to żadnych m 
sob^e tak dużych nieupatiuię niedofkona- 
losei — > BER AN
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BERAJNTGEtf.

Bo ci ich miłość własna widzieć niep<H 
zwala — y póki tego o; sobie podchlsbne- 
go niezłoźemy rozumienia, źe mniey niż 
drudzy mamy przywar, dopóty ku drugim 
zawsze niesprawiedliwość popełniać bę­
dziemy —

REMOND
• . . . • ; , ' , ' rl ,s- ■ .

To znów co nowego — więc podług 
. mniemani» WTana kaźden Człowiek ieft 

wyitepnym —<•

BERANGER ;

Tak ieft — kaźden ma swoie wady tyl­
ko z tą różnicą, źe w iednym one są mniey 
znaczące, pochodzące jedynie zfantazyi,
3? na samych kończące się uroieniach; a 
te  są Ueysze —Jnne wcale od tych różne, 
które z chciwości, z nałogu, łub zepsute­
go wypływaiągeąca; te pospolicie dążą 
na krzywdę innych, są zrzódłem wielu 
nieszczęść, zepsuciem Obyczaiów; a takie 
są daleko gorsze, y mniey warte przeba­
czenia —

REMOND
To ieszeza ia niebardzo zły ieftem, bom
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w moim życiu nikogo nieikrzywdził; ale 
t.o CU co to  iedynie nad tym pracują, że* 
by. komu niesprawiedliwie wydrzeć maią- 
t.ek—Jak kogo dla Jnterefsu obosiecznym 
na sławie, ukrzywdzić Językiem —■ Jak 
Zacznie w Karteczki oszukać — lak —

y  . BERANGER .

Hola, holav ty znowu do swoięy ulu* 
fcioney powracasz maceryy y zęby ci nie- 
przeszkodzić, sambyś iey nigdy widzę 
nieikończył =t a ia wcale po co innego, 
do* ciebie przyszedłem =

REMOND -

Prawda =  Ja to sam nawet poznaję, ze 
się czasem daleko zapędzam; ale cóż ro­
bić, kiedy, to w moiey iuż ieft naturze, 
nienawidzieć podobnych =  y mocno te­
raz żafuię, zęm zaraz z młodu niezoftał 
Kaznodzieją, albo Aktorem, och dałbym - 
ia im dał =  Ale Pan podobno do mnie 
«piałeś iakiś interefs r s  Słucham =

BERANGER

Oto Eugeni chceprzeyść się po mieścin 
— póydźzanim, żeby iakiego niebyło 
Przypadku, REWIO NB

http://rcin.org.pl



REMOND

Z  Eugenim ? bardzo dobrze sc Och i a* 
to dziecię tak lobię, iebym go z a ’ sze oa, 
reku piaftował r= chodź, chodź robaczku^ 
== a w którą póydziemy ftrpnę ? ;

EUGENI

W którąkolwiek idźmy tędy.

S C E N A  III; 

BERANGER Sam,

Ten Człowiek dość ieft zabawny w 
swoich uwagach == Zada aby każdy do 
lego ftosuiąc się myśli, żył poczciwie zp 
Z któ wie ieżeliby sam będąc na ich miey- 
acu, nieftał się im podobnym; bo nic prę- 
dzey, iak złe ściółkowanie Serca Człowie­
ka zepsuć oiepociaB =? Tak =  mam te­
go świeży dowód na Monsoryna duszy=  
potiafiła ią zł. ść zaślepić swoiemi pod- 
Ręnv. którą potem ledwo czas uleczyć 
zdołał »le iuż to zapóźno =  bo cóż 
nieszczęścia Ludwika ieft w ftanie nad«

grodzić
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grodzić -s: Pomimo nayczulsze Oznaki 
przywiązania, któremi go teraz Oyciec 

'obdarza nic mu niemoże przywrócić tey 
wesołości, którąby wiek lego miody , 
przyiąć był leszcze zdolnym =  Moi** na* 
wet usiłowania są nadaremne= Jmuj Zo­
ny ieit ednym słowem które z uft i* go 
wychodzi =  Z chciwością szuka samo­
tności, a w samym smutku zdaie się tylko 
iakowąś znacfaodzić ulgę =s Zolla wiłem 
go teraz z Oycem, niech się bawią ns Ja ' 
aie tymczasem trochę przejdę o d c h o d z i .

S C E N A  IV.

F E U C Y A  K u l i f - ą

To  ieft móy Syn sr p o k a z u ją c  i i ę  O  Wie* 
ba =  Dusza moia zawczasu się w zruszy­
ła =  tak —  bez naymn eysaey go po­
znałam trudności Wid/iałam to uko­
chane dziecię, y oblewałam «ełzamt n»o- 
iemi -=sz O Eugeni! Eugeni/ d>a czegóż 
cię tak prędko z łona nie zczęshwey wy­
darto Matki =  . . , Znalazłam nakomec 
to, czego tak chciwie moie pragnęło Ser- 

" v-̂ ./ ' ce -zss
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ce =  Ludwikę nieszczęścia iuż się fko&> 
czyły s= Oyciec powrócił mu swoią Czu­
łość, którey ia go pozbawiłam ===- O! Bo* .. 
że potężny, twoiey to ifeft opatrzności 
dzieło, Tyś się nad tego biednym ulitował 
Stanem — Niechże Cię y łzy nieszczęśli­
wcy zmiękczą Małżonki Pozwól, po- > 
zwól, niech goraż ieszcze widzę, niech 
go do mego przycisnę serca =: Tak =  
Więcey nieżądam t= Póydę, póydę =• 

■'rzucę się na lego łono, a potem umrę spo- 
koyna (zairżymuiącsie) Ale nre =  powrót 
ten czułości Oycowikiey, rietnoże bydż 
iak tylko ikufckiem błędu Mónsoryna któ­
ry mnie w grobie iuż bydż o są iz ł ==■ A 
gdyby mnieobacz^ł, pewn<eby s ę na no­
wo iego ku Synowi rozjątrzyło serce === 
Trzeba więc z s eb e zrobć Off arę (siada 
na kamieniu) Tak iuż mi n ewiele momen­
tów zoftaie do życia =  Trzeba umrzeć 
bardziey z umartwienia iak z nędzy =ss 
Umrzeć niewidząc kochanego Męża =  
Czuię się bydź zupełnie osłabioną =  wi­
dzę źe moie serce =  Ludwiku ! hugeni!
=  iuż podobno was więcey niezobaczę= 
iuż ( omdlewa =

SCENA

\
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S C E N A  V.

FELICYA y* STARUSZKA 

STARUSZKA niepoftrzegaicic

Ta biedna kobieta w tę się podobno u- 
dała ftronę == tak słaba =  brnę się bar* 
dzo żeby iakiego nienuała przypadku zzz 
(poftrzagłszy) A t̂o co ±ss co la w idzę =  
a wszakci to Ona =  MPani =  MPani =2 
niesłyszy =  zemdlała =  ( w a c h l u u  f a r t u *  

cham') Och ia się tego spodziewałam, (4r£- 
ci sm)  MPani == MPani == iakźe la ią bę­
dę ratować ^szarpie) Ach dla Boga MPani 
upamiętay się =

FELIC YA

Ach 22 \

STARUSZKA

Co się to ftało ?

FELICYA

Abh=któż mnie z tak słodkiego prze­
budza spoczynku =  ?

STARUSZKA

Oy piękny to Spoczynek = MPani

http://rcin.org.pl
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przecie miey litość nad sobą podnosi tą Hall 
biada Niebożątlco =

FB L IC Y A

T y  to poczciwa Staruszko =s ? Cze* 
muźeś mi niepozwoliła — ?

STARUSZKA

Ja  to ia MPani =  Jakieś szczęśliwe 
sprowadziło mnie tu natchuieaie =  »o* 
żebyś była =

FEL IC Y A

Czymże ci dobra ko be to tętwoią za* 
Wdzięczę troikliwość ?

STARUSZKĄ

Bądź tylko spokoyną =  a Ta fiiczego 
Bfeżądam =  Chodź, chodź MPaii, ia cię 
do moiey nazad odprowadzę Chatki =z

FELICYA V

Pozwól, niech sobie troehę na tym od* 
pocznę kamieniu.

STA RU SZK A

O bo to nietrzeba tak bardzo wiele y
. _ uwa-i

http://rcin.org.pl



w a ż a ć  srr milsze zdrow ie, niż wszyftko

FELICYA

Niezeasz moich Udręczeń =■ to życie- 
luż tylko nieznośnym ieit dla mnie cię­
żarem«

STARUSZKA

A nieehże Bóg broni MPani =  to się 
tak mówić niegodzi — ieżeli na nas Nie­
bo zsyła iakie dolegliwości, to te cierpli- 
wie znosić należy, ale naswoie narzekać 
życie — to pfe ~

FELIC Y A

Już chodźmy =r poday mi swoią rękę 
Domu ci moieopowiem nieszczęścia, 

a pewnie nad moim będziesz ubolewać lo­
sem —

STARUSZKA podnosząc

To ieszcze wszyftko odmienić się mo­
że =  MPani — a nadziei tracić nigdy 
nietrzeba.

FELICYA

' Nadzieia s s  dość długo nią żyłam s *
Khttp://rcin.org.pl
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to fałszywe bóftwo zwodzi nas tylko 
tworząc roikoszne przyszłości marzenia, 
a to dla tego, aby potem nieszczęścia w 
całey się nam swoiey pokazały okropno­
ści =  odchudza,0 ^

S C E N A  V I .

LUDWIK Sam wychodząc z Domu zarritjilony

Widzę riakoniec pod sobą otwierający 
śię g rob = a ten hieiakim zdae mi się b¿6 
ukontentowaniem — wy (law u ę go sol* e, 
jako koniec życia aż nazbyt długiego =  
islie =  nitmasz boleści krótkich na świę­
cie =  . 4 . Odmiana moiego losu, tym mi 
ieib okropnieyszą, że te doftatki bez uko- 
chaney mam pos>adać Felicyi ~  Uległa 
pod ciężarem nieszczęść, których poko­
nać iuź niebyło w iey mocy =  dla moiey 
to ona miłośpi tę znosił! nędzę == O! 
gdzież podobną znaleść Zonę == * . .  Ala 
Eugenia z Remondemtak długo mewidać? 
tego Dziecka na moment oddalenie ieft mi 
przykrym =  w iego twarz roaiąc oczy 
wlepione, uszłe przypominam sobie szczę-
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Ücie =  Muszę iednak moią pokrywać tę- 
Iknotę przed troikh wy m okiem Oyca, y 
czułym Sercem Przyiaceia.

vsasssaataxxsxamss-v "rŁi/sraca g ■ ., ■: ~śb

S C E N A  v n ,

. LUDWIK yBERA N G ER 

B E R ANGER v

Y  znowu Ludwik samotny =  Przyia- 
cielu! czyś się iuż na zawsze wyrzekł 
Społeczności == Zawsze ci się będę na­
przykrzał, abytn odmienił twóy sposób 
myślenia =

LUDWIK udaiqc rpokoynosó
f  #

Y  owszem na moment tylko od mego 
oddaliłem się Oyca =  Wyszedłem wyglą­
dać Eugenia =  Kochany Beranger, iuż ia 
ieftem spokoynym. vx

BERANGER ‘

'  O Ludwiku 1 ileż ia w tych słowach 
czuię ukiKitenrowania =  o gdybyś tylko 
tiiez wodzi! serca twoiego Przyjaciela =

E ihttp://rcin.org.pl
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LUDWIK
T ik  poznałem, że ftrata moia lifź 

ieft niepowrócona, zoliawiłem w dussy 
słodką tylko Felicyi pamiątkę a zres tą, 
chcę się zupełne oddać uczuciom pi a- 
wdziwey Przyiaźni

BERANGER

T u ią  znsydz esz — to Serce ;eft two* 
im — Jana twóy Przyiaciei, twoia spo- 
koyność ieft; moim szczęściem.

LUDWIK
O Czuła Przyiaźni! ty z Nieba masz 

swóy początek —*» tyś ieft ulżeniem nie­
doli (udzkiey — O! Beranger! ileż ty  
mnie iey dałeś dowodów — Przyjacielu ! 
tyś sobie prawdziwie na to zasłużył inną 
•— Choćbym żył nayrfłużey, iużci Się 
Wywdzięczyć ntepotradę +-

BKRANGER.

Z yć z tobą,ito dla mnie dosyć, \,

LUDWIK

Zawsze będziemy —

r6 $ 'essssssssm
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BERANGER
$tóź yEugeni z Remonde.» powraca—.

S C E N A  .VIII.

LUDWIK BER ANGER EUGENI y
REM ON D
l u d w ik

Gdzieżećcie byli ?  •

REMOND.

W  kilka byliśm y mieyscach, ale się nam 
osobliwszy wydarzy l przypadek.

LUDWIK
Cóż takiego^ — Mów Remondzie.

REMOND

W Poblifltiey ulicy prowadziłem za rę­
kę Syna WPsna, kobieta iakaś, z ubioru 
iey znać, że niebardzo musi bydż maie- 
tna. przechodziła kilka razy koło nas, a 
za każdym razem, na nas obracała Oczy, 
słyszałem ię nawet wzdychaiącą —

LUDWIK
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LUDWIK

Cóż więcay ?

REMOND.

Przyszła potem do mnie mówiąc MPa- 
siie, MPanie — niepózw%liłbyś rai WPant 
zbliżyć s»ę y widzieć to dziecię, ;przypo- 
mina.mi how/ćm — . . .  Chciała coś wię- 
cęy mówić, ale się iey głos tłumiły—

LUDWIK V

Pozwoliłżeś iey przecie, aby —

REMOND

Niewidziałem w tym nic tak niebespie« 
cznego, a zatvm niezdawało mi się, tey 
jey odmawiać łafki —

LUDWIK:

Y  cóż ?

REMOND

Zbliżyła się raptownie, porwała dzie* 
cię, całowała, przycifkała go do swego 
Jona* płakała nad nim — a to niepodobna 
y  opowiedzieć co z nim wyrabiała--**

BERAN-f
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Niemogłżeś iey poznać ?

RSWOND

Zawsze twa z swoią ukrywała w Ubiór, 
który miała na głowie —

LUDWIK ; -

Y  iakże ta smutna (kończyła się Scena?

REMOND

Zaraz opowiem — Chciałem go iey o- 
^ebrać, ale zaczęła wołać z płaczem — 
zlttuy się na ieden tylko moment, le­
szczem go dosyć nieucałowała-~(a wszy- 
ftko powtarzała) gdybyś wiedzał iak mi 
to dziecię powinno bydź drogie, — Nie 
będęż go iuż mogła widzieć — Uważam 
ia ie  się iey pieszczoty y łkania coraz 
bardziey pomnażają, umyśliłem nakoniec 
gwałtem Eugenia odciągnąć — Dopiero 
ona pomimo swoie opieranie się, widząc 
go iuż w moich rękach, odeszła prawie bez 
zmysłów, woła ąc tylko — to ieft móy 
Syn - p.

LUDWIK
Co się to znaczy? Mnóftwo rozmaitych

BERANGER.
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wyobrażeń powiększa moią ciekawość —*  
Eugeni o,cźc ci ta biedna ni «powiedziała 
k o b 'e ta  ?

EUGENI

Nic Oycze — Czułem tylk© iak mocno 
mnie do swego przyrifkała serca, iak iey 
łzy na meią twarz spadały, y, ia się nie*- 
mogłem wftrzymać od płaczu —

LUDWIK

Beranger co ty Przyiaeielu o tym nad  ̂
zwyczaynym myślisz zdarzeniu ?

BESÄ N G E#

Nic ia tu poiąć ni«mogę — ieft to iakaś* 
taiemnica —

? i LUDWIK
T o  tak rozrzewni aiące Stworzenie , 

musi bydż % liczby tych nieszczęśliwych, 
którym ran se* ca, czas nawet zagoić nie- 
może,

KEMOND

Znać to z iey ułożenia, że bardzo wie« 
le cierpić musi —

LUDWIK
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* LUDWIK
l i f t  to zapewne nieszczęśliwa Matka, 

Która utraciła Syna, do  którego Eugeni 
ieft podobnym — Y iakże, mówiiz że się 
wierno gła oderwać od niego ?

REMOND

Je y  słabe ręce, leszcze, mi go wydzie­
rały —

LUDWIK

Femondzie trzeba się dowiedzieć co  ta  
zakob e.a — Ona ieft w nieszczęściu (iak 

' wszy ft ko ckazuieji będę się ftarał ię 
wspomódz — Trzeba ią mocno żałow ać, 
ieżeli opłakuie Syna — Umartwienia« 
które dzielić możemy, zdaią się nieco tra­
cić swojey goryczy — Pozna wemnie ró­
wnie nieszczęśliwego, który więcey cier- 
P» niż Ona —  , . .  Ach iakaż bowiem ft ra­
ta może wyrównać tey która mnie ucifka?

BERANGER

Przyjacielu ty  mnie zwodzisz, obieca­
łeś iuż bydź spokoynym, a teraz znów—

LUDWIK
O Beranger ! dgruy uniesieniom serca
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— Remondzię, chcę konieczrtie wiedzieir  
coby to była za kob eta —̂ Jdź, idź do* 
wiedz się — ,, i / t

REMOMD

A te gdzież ia iey szukać będę — Jeden 
Człowiek któ y był temu przyton ny 
zdarzeniu, tylko mi tyle o tey powiedział 
kobiecie — że pierwey w iego domu ma* 
lenką sobie naięła Stancy ike, ale nigdy 
s^oiego nieodkryła nazwiika — że nocy 
całe przepędzała płacząc —« że się zda e 
bydż w oftatniey potrzebie — że mało 
iada — y że pomimo iey ubóftwa, znad 
że ieft dobrego Urodzenia — potyra do­
dał >ż temu ieft dni kilka, iak niewiedzieó 
dla iakiey przyczyny, zapłaciwszy to co 
była winna, swoie odmieniła mieszkanie, 
tle to tak fkrycie, że poiąć niepodobna, 
w którym teraz zoftaie mieyscu — Otóż 
to wszyftko com o Hiey słyszał —•

LUDWIK

Mógłbym bydż w czem użytecznym 
temu tkliwemu Stworzeniu — aobowią* 
zuiąc ią sobie użyłbym nieco ukontento­
wania — ale widzę próżno, iuź iey ni§- 
®naydę — - SCEiŃ A  i
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S C E N A  I X.

C iż S im iy  STARUSZKA

REMOND

A toż  co za Staruszka ? Moia Babuniu 
a czego potrzebujecie — be —

STARUSZKA

Ja tu przyszłam w ważnym Jfiterersie, 
y chcę mówić z Synem Pana Monsoryna 
— Któren tu ieft z Panów Pan Ludwik ?

REMOND ;

Oto itft

LUDWIK

Ja iaftem sam — a co mi powitaz.p©» 
©zciwa Staruszko ? — -i

STARUSZKA

Ale czy tylko pewnie Jegomość iefteit 
Pan Ludwik* Syn Pana.Mojis&ryna ?

REMOND.,

„A iuzei pewnie moia kochana — (  «#* 
lbonie)  y Baba zna Świąt, boisię żeby iąy 
aisosaukaao —. LUD W lii
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LUDWIK
/ '

Wierzay mi że ia ieftem ten sam, fa» 
którego mass interefs —

STARUSZKA

No kiedy tak — proszesz Jegomości^ 
aby się wszyscy mogli oddalić — ia  mana, 
rzecz ikrytą wyiawić, a zatvm chciała­
bym sina na sam z Jegomościa pomówić*

LUDWIKi
T o  znów eo nowego —  Przyiacielu 1 

pozwól na moment, niech się z tą roz­
mówię kobietą —  Remondzie zaprowadź 
Euge iiia do pokoiu.

r e m o n d :

7& u..jj 'jaiawaa,

To bedzie ciekawe z Starą Babą sam 
lis sam odchodzą.

s c e n a  x .

LUDWIK y STARUSZKĄ 

LUDWIK
Już tedy wyśz/i, mów ćmiafo
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STARUSZKA

Ofo móy Pań e, Os^ba któ<a go może 
«obchodzić będzie, żąda uftronney z nim 
rozmowy — Przyczyny, o których s«ę 
Jegomość dowiesz, zabraniają iey sarney 
tu się udać — Jeżeli mi Jegomość pozwo­
lisz iść z sobą, zaprowadzą go aź do iey 
mieszkania.

LUDWIK

na Jlronte Ze mną żąda uftronney roz- 
’«u»#y Osoba która mnie interefsować 
może — Nic tego poiąć niemogą — gio- 
'ino Coż to ieft za Osoba ? —

STARUSZKA

Potym się jegomość dowiesz —  Nade- 
wszyitko zaś, aby nikt za nim ni* szedł, 
methce bowiem ta Osoba od nikogo by da 
poznaną, prófcz W Pana samego —

LUDWIK
na Jłronie Sam nie wiem, iakiey się mant 

trzymać myśli — póydę — dowiem się 
przynaymniey tey ta emnicy, która mi 
dopiero na mieyscu ma bydź odkrytą g/o- 
ino Powiedzie mi przecie — ta Osoba ieft 
to kobieta ? czy ? —
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STARUSZKA

Tak ieft kobieta —

l u d w ik  . ,

na /ironie Cóż  to się znaczy, ? W tym 
Mieście mało od kogo ieftem znany — 
dziś się, dopiero móy los odmienił głośno 
C óż  ona ma do mnie za Jnterefs ? —

STARUSZKA

Co do tego nienaruszone nakazano mi 
milczenie — a ta Osoba — wyiawienie 
taiemnicy sama sobie zar.howała — ale 
Jegomość pospieszay do niey. to prędzey 
swoią zaspokoisz ciekawość —

LUDWIK
■na (ironie Nic się podobno od tey niedo  ̂

wiem Staruszki — głośno Prowadźże mnie 
więc w to mieysce dobra kobieto

STARUSZKA

Jdś Jegomość w tę ulicę odchodzą. 

x LUDWIK

JJobrze —• ale gdybyś mnie mogła 

• przynay-
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przynaymniey cokolwiek obiaśnić —  

STAR USŹKA ' \

Ai i sfowa więcey tai fleówić niewolno 
— a iachąć ¡pfttm kobieta, sekret prze- 
cie zachować potrafię.

Koniec Aktu Illgo

A KT
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A K T  IV.
Teatr okazuie urnątrz uhogiey Chatki»

S C E N A  I .

FELICYA Sama która siedząc na mizernym 
łoiku mówi.

T\Tle — niemogłam przenieś na sobie, 
abym go iesztze choć raz oglądać nie 

miała — Nim zoftanę uwolnioną od przy­
krego iefteftwa mego —Nim o&atnie wy­
dam weftchmenie — pragnę widzieć to 
wszyftko com tak w życiu kochała — 
Dobra ta kobieca przyrzekła mi póyść aź 
do niego — miała go w co sprowadzać 
mieysce — On nieodmówi — a Oyciec to 
oflatnie odwiedzenie brać mu za wyftę- 
pek niepowinien — Nasze związki wkró­
tce się iuż zerwą — Sm.trć rroia da wol­
ność Monsorynowi aby podług swey żą­
dzy, bogatszą dla Ludwika obrał Zoną 
—  Jam tylko ubogą posiadała Cnotę —

a czułe
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a czułe serce, całym moim maiątlrem — 
Tak — to było wszyitko, com mogła me­
mu ofFiarewać Mężowi — Ludwik — on 
odftąpił sdan Oyca, poszedł ¿a własną 
ikłonnością y Gila tego miłość t asza, nay- 
większym w ceza h chciwego bogacza 
ftała sie wyftepkiem; a dla oas źrzódłem 
tylu nieszczęśliwości — Świat terez nie- 
kocha, tylko pieniądz» — a reszjta wszy- 
ftko w małym leil szacunku — . . Ale 
cóż to ? tak długo niewldiić powsaeaiącey 
Staruszki — Może 1 udwik mechciał/— 
może on — ale — nie — lecz czemuż — 
Zimno mnie wfkróś przechodzi — o Boże 
khdzig s ię. '

S C E N A  I I .

FELIC YA  LUDWIK y STARUSZKA 

STARUSZKA przybliżanie się do łóżka: v 
Oto iuż przyszedł

FELICJA przerywanym głosem. 

Widzę cię nakoniee — umieram wesoło

http://rcin.org.pl



S i

LUDWIK z zadziwieniem.

Przebóg/ — cp słyszę ? — przybliż siąp 
się Cóż to za ¡J:gs ?

FELICYA

Niepoznaiesz mię — prawda żem utra­
ciła wszyftkie te wdzięki, które cię nie­
gdyś poruszały — niezoftało mi nic prócz 
serca «— Ludwiku 1 miałźebyś ?

LVDVVIK z uniesieniem
Ach co widzę ? o Nieba ! — Felicya!

— Felicyo ty żeś to ? — Nieieikże to 
Snera ?

\ FELICYA podnosząc się

■. Nie, nie kochany Mężu niczwodzisz 
się, tv*pia to nieszczęśliwa Felicya, wy­
ciąga słabe ku tobie ręce —

LUDWIK rzupaiąc się na Fełicycę
Felicyo iakto ty żyiesz ? nieieftże to 

Cień który do serca mego przyciikam ?
— 0  Nieba ! Felicya nieumarła.

FELICYA

O Ludwiku ! — o Mężu kochany ! iik« 
żem szczęśliwa.
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LUDWIK

Felicya którąm ia tyle iuz opłakiwał-« 
Ona mi powrócona — ieszcze ią będę p©*» 
siadał -•

FELICYA

Nieftety ! iuź to na krótki ezas —» 
Zbliżam się ku końcowi, który —

LUDWIK ’

Ach nie — ty będziesz żyła ty —*

FELICYA

Przeciwność zawlekła mnie natośmier* 
telne łóżko —- ale — Ludwiku ! iam cię 
znowu zobaczyła —

LUDWIK

O  D niu  s z c z ę ś liw y  !

FELIC YA

Umrę na iego ręku — Ach ! iabym da* 
ła życie naydłu^sze, za ten ieden momesii 
tak szczęśliwy —

F ą
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LUDWIK

C z y i  mogła tak daleko moia zachodzić 
nadzie a — ^naiazłen to wszyftko,com 
iedynie kochał — Nie, to nie left obłąka­
niem — Lecz powiedz mi przecie co za 
zdarzenie niepoięte powraca cię moiey 
miłość; ?

FEL1CYA

Opowiem ci tyle, ile mi słabość dozwo­
li iakie było nieszczęśliwe życie moie, od 
tego okrutnego momentu, w którym mi 
cię z łona moiego porwano — . . Pamię­
tasz może że iuż prawie oftatni wydałam 
oddech — Lecz po nieiakim czasie zno­
wu powróciłam do zmysłów — Pierwsze 
słowo które wymówić mogłam, było two- 
ie Jmię — Oczy moie szukaiąwas — lecz 
ani ciebie, ani kochanego dziecięcia zna- 
jeść niemogły — Czekano dni kilka, kie­
dym iuż nieco do zdrowia przychodzić 
zaczęła, oznaymiono mi iź sądząc mnie 
iuż umarłą, popłynąłeś wraz z Synem do 
Ameryki — Taka wiadomość była dla 
mnie nayokrutnieyszym razem, padłam 
bardziey ieszcze umieraiącą niż nią by­

łam —

83 .
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lam — Ale Niebo bez wątpienia chciało, 
abyś ty sam odbierał tę duszę, która za» 
wsze do ciebie należała — Przychodzę 
powtórnie do życia — Niebtdę ci mówić 
o tey oflateczności do którey byłam przy­
wiedziona, w innym czasie, ieźeli to z 
tobą szczęśliwe widzenie powróci mi ży­
c ie — opowiem —-

LUDWIK

O kochana Zono! —f. y tyś tyle cier- 
piała ?

STARUSZKA

Móy Boże ! iaka bedna 

FELIC YA
Ledwo co odzyfkałam nieco sił, przed­

sięwzięłam iść szukać cieb e — Wsiadam 
na Okręt, przybywam szczęśliwie ra to  
mieysce, gdzieś ty miał osiąść — lecz ia- 
kiegóż znowu nie doświadczyłam zmar­
twienia? nieznayduię tego co mnie na ko­
niec raprowadziło Świata — Żadnego o 
losie waszym niemogłam pcwziąść o- 
świecenia — tu iuż bez źadrey więcey 
Was widzenia zoftałam nadziei —

LUDWIK
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/ . LUDWIK

gac

r
Na tyle  niebespieczeńftw dla mnie sje* 

narażała —■ o Felicyo !

Aż do Ameryki ? kobiecie słabey ? — 
Oy czego ta miłość niędokaźe — . * ale 
Ż® Zona to mi dziwno, bo iuż teraz Mę­
żów tak niekochaią —

Po daremnym was szukaniu powracam 
do Europy — tu mnie smutna wieść do­
chodzi, żeście obydwa zoftali OfFiarą roz­
bitego Okrętu — Widząc że iuż nic dla 
armię niezoftało, przybywam cakoniee 
ukryć się w tym Mieśeie, czyli raczey 
zakończyć nędzne moie życie» ulegaiąc 
pod ciężarem trofków y boleści, oraz o- 
płakuiąc nieustannie kochanego Męża y 
nieszczęśliwego Syn a— Tak przepędza* 
lam oftatki dni moich - kiedy dzisiay 
przechodząc w załomku iedney ulicy, nia 
mogłam oprzeć się chęci, zwrócenia O- 
czu na przedmiot który mnie zaftanowil 
■— Poftrzcgam z Służącym idące dziecię

\
STARUSZKA

FELICYA
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—• Zdawało mi się przeczuwać — tak — 
W moment poznałam iż to móy Syn — 
(zapewne ci doniesiono com nstanczas 
czyniła) Niemogłam się wftrzymaó — 
Natura milczeć rucumie — pomieszanie 
moie powinno mnie było wydać, przyei- 
lkałam go do mego serca —-

LUDWIK
Co za szczęśliwe zdarzenie — y tyźei 

to była tak ? — . . .  Sąjrce moie przeczu­
wało —

FELIC YA

To iui ci powiedziano -»
LUDWIK

Wiem iuż o wszyftkim*
FELICYA

Eufeni był tak ieszcze młodym, kie­
dym go utraciła — niemogł mnie poznać 
— ale Ja  — Ja  Matka poznałam z łatwo* 
ścią kształt twarzy nigdy z Serca mego 
niewymazaney —

STARUSZKA
Prawda że to Serce Matki zaraz 

przeczuie —
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FELICYA

Z  tjega zdarzenia^atwo sob e wniosłamDi 
źgśsieiuź z swoim poiednał Oycem — 
Co za radość, co za ukontentowanie w tert. 
moment dla mnie — Nieżądałam iak tyl­
ko naypredszego z tobą widzenia — 
Chciałam iuż iść do Domu Monsoryna 
y tam na twoie rzucić się łono —*

LUDWIK
Y cóż cię luba Felicyo od tak słodkie­

go wftrzymało zamysłu? dla czego na ie- 
den moment chciałaś przedłużać te tak 
wielkie szczęście %

FELiCYA,

Zaft*now;l  m się- nad tym tylko 
mniemana śmierć npoia, mogła Oycowikie 
dia ciebie powrócić serce Ze Monsoryn 
iuż zapomniał p tym Małżeńftwie, które 
tyłu twoich nieszczęść było źrzódfem — 
Obawiałam się aby ta moia "ieoftroinośó 
nie zamknęła c« powtórnie Oycowfkiego 
serca — U nyśhłam więc umtzeć niswi- 
d ąc ciebie — umrzeć na tym mieyscu — 
tok «asa® z w iązk i w krotce się iuż zerwą^

LUDWIK
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LUDWIK

Nasze związki■? — Związki nasze ma­
łą bydź zerwane ? — te związki, które 
czułość y doświadczona uformowała mi­
łość ? — Nie luba — Nie droga Fel»cyo
— nie dlatego nas los połączył, abyśmy 
powtórnego rozłączenia doznawali ciosu
— T a k — tyś mi pow«óconą, abyś 
już nigdy wydartą niebyła — Felicyo 
Oyciec móy — móy> Oycu?c bedzie two­
im — Szanowny ten Przyjaciel Beranger, 
ieft z nami — Eugeni Syn nasz, ieszcze 
łzami twoiemi fkropjony — ileż serc go­
towych razem do przyiecin radości z zna­
lezienia ciebie — . . Ach! to ukonten­
towanie przewyższa moie siły —

FELICYA  w untssieniu z fomieszaniem

O Ludwiku ! —• Ja to niebędę mogła 
temu wydołać szczęściu — Mogłażem 
się kiedy takowey spodjuewać odmiany
— tyle razem ukontentowania, po tak 
ftałych nieszczęściach — Nie — to ieft 
nadto — czu ię -r- ale cóźto ? — Dusza 
moia — zdaie się mnie opuszczać — mo-

zmysły — Widzę cię znów — o ! ko
chang
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chany Mężu / — tak umrę na twoim łonie 
—' lecz czemuż ? (pada omdlała«.

LUDWIK
Ftlicyo! o ! Boże ! —

STARUSZKA ratuiąć

Ach co za ftraszne mdłości — MPani, 
MPani podobno iuż nieźyie*

LUDWIK
Felicyoi o Nieba —■ ratuie ia na tenczas 

kiedym się spodziewał ulgi mych nie- 
»zczęść, ma mi bydź wydartą — hieąaiete 
u> zapamiętaniu O Boże/ — uderzay — 
Wywieray na mnie, całą okropność śmier­
ci, a niech tylko Felieya ożyie — FeJi- 
eyo i — Aeh ! wszyftk e nasze ftaraniasą 
nadaremne — iuż iey niemasz — niemasz 
Feiicyi — mnie teraz tylko umierać zo- 
ftaie —- Tak — póydę — póydę za tob$ 
ymm. tu dobywa szpadę y chce ńę przebić.

FELICYA

A ch! —
STARUSZKA zatrzymuje

Przebóg! co WPan robisz? Ona ieszcz* 
¿yit, F E L I-
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FELICYA
Ludwiku! Mężu kochany !

LUDWIK upus zczaiąc Szpadę

Jako ona ieszcze nieumarła? — ¡pszcz*  
zyie rzucaiąc się na iożkoFtW cyoty  ieszcze 
źyiesz?

FELICYA ^

Niebo łaikawe raczyło mnie ieszcze za­
chować,

LUDWIK

Zonq kochana !

STARUSZKĄ podaiąc.wodę

Napiy się Jmość wody,—dla orzeźwie­
nia serca.

FELICYA podnosząc się piie, połym

Ukontentowanie z widzenia ciebie spra .̂ 
wiło we mnie to gwałtowne wzburzenie,

teraz czuię się bydź nieco uspokoioną,

LUDWIK

Niebu niech będą dzięki — ono oada%  
ssyni cauwa losem

\
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STARUSZKA

Oy tak ono to WPańftwa teraz sprowsK 
dziło — iemu winniście wasze złączenie«

LI (K

Teraz nic nam . zoftaie, iak tylko 
to tak duże szczęście przenieść do domu 
naszego Oyca — Przyiaciel nasz — Eu- 
§«ni — /

To dziecię iaknayprędzey widziećbym 
chciała —

Kochana Felicyo ! — gdybyś mogła 
zebrawszy słabe swe siły —

Nadzieil przyszłego naszego szczęścia 
doda mi mocy -*-■ za tobą wszędzie póydę 
z ochotą — tak — bo niemasa słodyczy, 
lak z  dobrym żyć Mężem —

STARUSZKA

T o prawda — Ale iak teraz o tych do«»
brych

FELICYA

LUDWIK

FELICYA
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'bryeh trudno — Ż czasem wszyftko się 
psute —

FELICYA

Spodziewam się także rr.óy Mężu, ża 
zechcesz ieszcze zaspokoić moią dla tey 
poczciwcy Staruszki wdzięczność — Ona 
mieszka w tym Domu, iełt z tey małey 
liczby serc czułych, które się trudnią nie- 
szczęśliwemi— Ona mnie w moiey wspie­
rała nędzy.

STARUSZKA

Nic ia tak ważnego nieuczyniłam , 
czymbym mogła aż na WPańftwa zasłu­
giwać względy — to moia powinność — 
Bo kiedy miłosierdzia zrzekli się Boga­
cze, my ubodzy w tym ich zaftępować z 
ochotą ftaramy się —

LUDWIK

Dobra kobieto, nigdy twoiego nieza* 
pomnę serca — Ty z nami póydziesz — 
ty będziesz Świadkiem naszego ukonten­
towania, y odbierzesz winną od nas nad- 
grode, która ci tak sprawiedliwie należy.

STARU-

/ http://rcin.org.pl



STARUSZKA

Niech WPańftwa Bóg błogosławi 
niech was ma w swoiey Opiece — Zyicie 
odtąd zupełnie szczęśliwi —

LUDWIK

Chodźmy kochana Felicyo — Tak da­
wno iuż  wyszedłem z Domu, nikomu nic 
niepowiedziawszy*

FELICYA  którą podnoszą v

. ujdźmy — Szczęście nasze niech Oyfciee 
potwierdzi — Po twardych cierpieniach, 
Niebo się dla nas iuź wypogodziło— Przy 
Cnocie wszyftkie odważnie znieś! śmy 
nieszczęścia — a miłość nasza słodką nam 
za to gotuie nadgrodę.

LUDWIK

Tak — Miłość y Cnota nas połączyły 
— Niesprawiedliwość długo ten związek 
prześladowała —■ lecz nasza Stałość zwy- 
cięftwo teraz nad nią odnosi (odchodzą)

Koniec Aktu I F g o
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A K T V.
T ai sama Dekcraaja co y w pierwszym Akcie

S C E N A  L

MONSORYN Sam porywając się z samy*
tlenia.

C Łońce iuż zaszło, a Ludwik leszcze ni© 
•^powraca Czyli i  iakie nieszczęście» 
ma mnie znowu pozbawiać Syna — Du­
sza moia tylko co zaczęła kosztować sło­
dyczy z powrotu ie g o .=  w moment, fa­
talne zdarzenie, to serce napełnia niespo- 
koynością ss=. Poszedł = . nikomu nianie-» 
powiedziawszy =  y gdzież go szukać b s 
Może ta melancholia którey on całkiem 
się oddaie, przywiodła go do iakiey ofta- 
teczności == może ==; ale nie =  precz u- 
ftąpcie z mych myśli te dzikie wyobra­
żenia,

.1 ii <.J*V Wś O 4'A
ib SCENA
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S C E N A  II.

MONSORYN BERANGER yEUGENX 
EUGENI

> Oyca moiego tak długo nie widać.

MONSORYN.

Y  cóż  kochany Przyjacielu ? 

BERANGER

Próżno go od kilku wyglądam godzin, 
Jkilka obszedłem ulic, pytałem się prze* 
■chodzących ludzi, lecz źadney nibmogłena 
powziąść wiadomości.

> MONSORYN.

Może iakr przypadek =
BERANGER

Jakiż przypadek mógłby go tak długo 
zatrzymać ? =■ mało tu komu ieft znaio- 
mym =  x

MONSORYN*

Noc iuź nadchodzi =
BERAN*
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BERANGEfl

Trzeba nam czekać powrotu Remonda, 
dość dawno iak wyszedł go szukać — On 
się zapewne o nim co dowie*

MONSORYN.

Tak słaby — sam ieden — na coś go 
Przyjacielu odffeąpił ?

BERANGER
Ta nieznaioroa Staruszka, osobfto z 

aiim mówić żądała, kazał się nam oddalić* 
a Sam z nią zoftał —*• Niebawiąc petym 
wyszedłem, ale iuż go niebyło.

• MONSORYN

On dziś dopiero przybył, iakiż do nie­
go mieć mogła Jnterefs ?

BERANGER

Musi w tym bydź coś szczególnieysze- 
go — pytała się bowiem o Ludwika Sy­
na Pana Monsdryna, więc iuż wiedziała 
«  Jego tu bytności —

G
http://rcin.org.pl



MONSORYN

O ! gdyby go Niebo! przynaymniey 
od iakiego zachowało nieszczęścia.

BER ANGER.
Nie Monsorynie — Ja  w tym wszy- 

ftkim nic leszcze niewirizę ftrasznego — 
Ta kobieta wiedząc iuż że Ludwik powró- 
eił, zapewne musiała y o iego dowiedzieć 
się sercu, że ieft miłosierny, że lubi wspie­
rać biednyah, a zatym przyszła prosić o 
iałmużnę — Zaprowadziła go może do 
iakiey nieszczęśliwcy familii, którą on 
poeieszaiąe nieco się zabawił.

MONSORYN.

Ale to wszyftko może — a może ioź y
niepowróci ? —

BK8AN GER "

Tego sobie wnosić niemożna — Ale o- 
tóż y htinond powraca, on nas zaspokoi.

MONSORYN

Dałyby Nisba —

SCENA
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S C E N A  III.

Ci i  y REMOND zadyszany.

MONSORYN y BERANGER razeifc

Ą  co ?

MONSORYN

Gdzież ieil Ludwik ?

BERANGER

Coś się o nim dowiedział ?

REMOND
Ani słychać — Całe prawie obleciałem 

Miafto po wszyftkich byłem domach 
— po naywyższych nawet drapałem się 
piątrach — na każdey pytałem się ulicy 

i — ale wszędzie głusho, y zawsze iedaa 
odpowiedź — niewidziałem —

MONSORYN,

Beranger — Cóż nam teraz czynić zo- 
ftaie ?

BERANGER v

To rzecz dziwna — a w ubogich Cha-
G a
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tkach czy tez się pytałeś o  niego ? 

REMOND

Po wszyftkich nawet Szpitalach —  
wyjąwszy tylko domy zaięte tandytą mi­
łości.— Witych niebyłem bo widząc Pan* 
Ludwika tak mizernego, tak osłabionego 
— nie sądziłem aby się lemu tam wftępo- 
wać chćiało —

MONSORYN

Widzę że w samych umartwieniach, 
przyidzte mi te nieszczęsne zakończyć 
życie — O gdybyś ty tylko Ludwiku ! 
mógł bydź iuż spokoynym, ia chętnie tę 
resztę dni moich offiaruię.

REMOND
Och ta to przeklęta baba— ta baba tey 

nam narobiła biedy — Ona go wyprowa­
dziła — teraz wierzę żęto przysłowie aż 
nadto ieft sprawiedliwe —

Z e  gdzie Diabeł niewydoła 
Tam Starey Baby zawoła*

MONSORYiNT

Czemu przynayrn11̂ ®/»' i^kiey o sobi# 
nieda wiadomości
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BERANGEtf.

To samo dowodzi, że musi bydź spe-- 
koynym, y/że żadnego niemiałprzypadku

REMOND

Mnie się zdaie — ale nie — 

MONSORYN

Cóż ci sie przecie zdaie Remondzie ? 

REMOND,
Oto czy nie Pan Daligni, dowiedzia­

wszy się naprzykład —

BERANGER.

Cóż naprzykiad, przemienił się w babę 
REMOND

Nie to — ale może mówię iaka intry*
ga — aby —

MONSORYN* .

f Przepadniy z taką bas'nią we dnie 
raczey gadasz«

REMOND
Dałyby to Nieba — jednakże zawsze 

lepsza oftroźna boiażń
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'■j MOASORYN,
■ o Boże— a w takim zdarzeniu cóżfey». 
miał czynić ? ,

BERANG£R -
Czyż można tyle razem tak dz&ich^ 

malować sobie wyobrażeń — Remonda 
domysły śą próżne — Daligni ieszcze na­
wet o  niczym wiedzieć niemoże — a do, 
tego iakażby iuż dla niego z tąd wynikła, 
korzyść ?

MONSORYN

O Nieszczęśliwy Oycze ! =  Serce mo­
le, któ"* rozumiałem że iuż będzie spo- 
koynym,, nowe odbiera razy.

BERANGER
Tak wcześnie, rospaczać nienałeży, 

kiedy źadney ieszcze do tego niema przy;- 
c z y n y — Ludwik który tylu ¡przeciwno­
ściom śmiało oprzeć się umiał, łatwo y u- 
siikać cnych potrafi

EUGENI z radością .

M oy  Oyciec
*'*. - y o N S Q t. •
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MONSORYN 

§ Móy Syn

f BERANGER
■) §/wszyscy § Przyiaciel móy

razem f REMOND
§
§ Pan Ludwik

S C E N  A  ;  1Y.

Ciź Sami y Ludwik wpadaiąc z krzykiem 
potem F E l ICYA y STARUSZKA

LUDWIK

Moia Zona — Felicya — Oycze ! — 
nioia kochana Zona — ach iakżem szczę­
śliwy — Eugeni twoia Matka —

MONSORYN

Synu kochany ! — Co się to znaczy ?

BERANGER, 

fyzyiicieiu ! —
LUDWIK

\ * ’ , _http://rcin.org.pl



LUDWIK
Tak ieft Felicya nam powrócona C wtj~- 

chodzi y w moment powraca wprowadzaiac 
Felicya) y oto móy Oycze w twoie ci ią  
oddaię. ręce*

MONSORYN

Felicya*

BERANGER

Jego ¿Tona.

FEL TC Y A padaiąc do nog
Oycze łalkawy tak — widzisz u nóg 

twoich tę nieszczęśliwą Feiicyą, która 
swoią ku Ludwikowi miłością, twoią za­
truła spokoyność — która przyprawiła 
Syna o u ratę Oycowfkiego serca — Ta 
Felicya zebrze teraz twoiey litości, abyś 
przepuścił tym związkom które ci się na 
nieszczęście podobać niemogły — Dośó 
iuż długo za nasze cierpieliśmy przeftę- 
pftwo — Czas dobry Oycze — czas abyś 
twoim z ezwolenitrn naszą potwierdził 
miłość —

MONSOę

IOS

i
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MONSORYN^odeorsąc ia y icifkaiąc.

O Felicyo ! iakże ia ci się z mego wy- 
tłómaczę serca ? — iak cię przeproszę 
za tyle wyrządzonych przykrości? łzy te, 
te łzy niech będą świadkiem moiego źaiu 
— daruy, daruy kochana Felicyo — czu­
jąc moie niegodziwoŚGi iuż .dość ieftem u* 
karanym —

FELICYA

Znalazłszy Męża y Syna — widząc 
twe serće gotowe do przyięcia twoich 
dzieci —r wszyftkiego zapominam — nie 
myślę iak tylko o radości —

LUBWIK

Eugeni idź, bież — rzuć się na iey ło­
no — na łono twoiey Matki*

EU G EN I

To moia Matka rzuca się na ręce 

FELICYA scijkaiąc

O kochane dziecię ! —  iuż mi cię wol­
no będzie całować — Nikt cię iuż teraz z. 
łąk moich nitwydrze —

LUDWIK

http://rcin.org.pl



Nasz Przyiaciel — poczciwy Beranger 
dzieli z nami nasze ukontentowanie

BERANGER. łci/kaiąc Felicyt

Radość którey doświadczam. tłumi sło­
wa w mych uftach — Szanowna Felicyo 
— tyś po wrócona — nic iuź do naszego 
nie brakuie szczęścia. ’

FELICYA

Tak zupełnie iuż ieftem szczęśliwa -» 
Oczy moie zarazem mogą ogarnąć widok 
wyftawuiący mi Oyca, Męża, Syna y Do­
broczyńcę — O Beranger! tyś nas wspo­
magał, tyś nas ratował — tobie my wązy- 
ftko winni ieileśmy.

BERANGER

Niewspominaycie o niczem -r—Ł

JV10 iVSORYM natprzemian wszyftkich ici/ka- 
iąc głosem z płaczem przerywanym mówi

Felicyo ! — Felicyo — czytay w mym 
tefcu ile ia dzisiay czuię y niepamiętay — 
i * , kudffiku Syna kochany, tyś znalazł

twoi\

LUDWIK
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fcwoią Zonę bądźźriuź ędtąd szczęśliwy*" 
niech nic waszego niemięszi pożycia 
Beranger — ty Szanowny Przyjacielu—•. 
w tym uściśnieniu — w tych łzach które- 
mi twoie. flkrap>am piersi, przyimiy —- 
przyimjy odamnie wdzięczność z,b wierną 
twc-ią dla tych nieszczęśliwych Przyiaźń, 
y Opiekę — . . .  Ciebie Dziecię kochane 
Oby Bóg zawsze błogosławił =  Niech 
l>lębo nigdy twoiego życia z swoiey nie- 
wypuszcza Opieki — Niech z.twoiemi lar 
ty wzrafta pociecha twoich Rodziców.

R E M O ND płacząc,

Patrząc,, na te wzaiemne uczucia y ia 
si 2 od płaczu w (trzymać niemogę =

STARUSZKA płacze

Ach kogóżby to wszyftko rozrzewnić
nie|\otrajiło =

MONSORYN
Starość moia nakoniec doczekała się, 

fcgy rolkoszy, iakiey w całym moim nie- 
doświadczałem życiu =  tak umrę tera^ 
wesoły na łonie moich Dzieci =  umrę 
spękoyny, bo oni są szczęśliwi ==

4 FEJLŁ»

SH5-H5— SS-5S ' ~  l O f y
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FELIC YA

Ńie Oycze kochany =  Niebo nas wy» 
słucha y ty z nami żyć będziesz — Na­
szym przywiązaniem, naszą wdzięczno­
ścią będziemy osładzać dni twoie.

LUDWIK

Tak == Zdrowie y pomyślność Oyca 
to będzie iedynym szczęściem kochają­
cych go dzieci.

BERANGER

Dom ten cały wyftawiami teraz Cnoty 
y  niewinne ukontentowanie, pierwszych 
leszcze wieków*

REMOND

Oy prawda ale tego tu przedtem nigdy 
niebyło, bo brzęk złota ani dopuścił do u- 
szu naszych inszego głosu =

MONSORYN v' ; ■ ; • .
Wszyscy się cieazemy =  a nikt z nas 

dotąd niewie = : iakim sposobem Felicya 
nam po wróconą zoftała c=s

LUDWIK
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LUDWIK

T * dobra Staruszka — Ona mnie za­
prowadziła — w iey ubogiey Chatce, ca­
le mole znalazłem szczęście.

STARUSZKA

Tak u mnie dni kilka Jmos'ć bawiła, a 
dz iś dowiedziawszy się o bytności tu Pa­
na Ludwika, wysiała mnie prosząc go do 
sieDie.

REMOND
To i a was teraz przepraszam moia ba­

buniu.

S T A R U S Z K A

A to za co ?  .

REMOND

Bom was trochę ogadał — żeście nant 
wyprowadzili Pana Ludwika, którego po- /- 
tem trudno było znaleść.

STARUSZKA

Nauczże się moia duszo, ze to przed 
czasem nikogo posądzać nietrzeba —

LUDWIK

e=gr—  10 7
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Jey takie naszą winniśmy wdzięczność 
Ona Felicyą do swoiego przyjęła do­

mu, ona iey opatrywała potrzeby.

STARUSZKA

Szczęście WPańftwa iuź mi to wszy- 
ftko nadgrodziło —

MONSORYN

o Dobra Duszo ! —

LUDWIK sci/kaiąc Felicyą .

Ja  znowu posiadam Felicyą — O dniu 
nayszczęśliwszy!

FELIC YA

Mąż mi powMcony którego więeey 
Widzieć iuź niemiałam nadziei.

STARUSZKA

To rzadkie w tym wieku Małieńftw^, 
iak się oni kochaią — tyle ponieśli uci- 
ików dlaswoiey miłości — Uczcie się, u- 
czcie Zony — Męszczyzni bierzcie przy­
kład poczciwego Męża —

LUDWIK w jkazu iae na Staruszkę

REMOND
http://rcin.org.pl
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REMOND.
Zachciałaś moia babuniu, teras dawać 

Nauki — Pochwalą oni wszyscy taką 
Cnotę, ale iey naśladować niebędą,

MONSORYN.
... V ' '

Teraz nam tylko Daligniego brakuie— 
któryby w przytomności wszyftkich, uy* 
rżał swą zdradę odkrytą — zęby poznał 
całą szkaradę przez siebie knowanych Jn- 
tryg, y sprawiedliwą za nie odebrał nad*

BERANGER
Otóż właśnie on nadchodzi.

S C E N A  Y . y  O S T A T N I A .

Ciż Sami y DAL1GNI*

DA LIG NI wpadaiac fotem cofa s iez  zg- 
'• dziwieniem

Co się to znaczy ? — Ludwik ? 
MONSORYN, .

/'Śmiało Daligni — Cóż cię to zaftana- 
Wia ? DALI-

http://rcin.org.pl
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DALIGNI
m

Ludwik powrócony ?

M O N SO RW

Wiem ze to cię naybardziey' zadziwia
Tak powrócony na łono Oyca z któ­

rego przez twoie był wydartym zdrady.

DALIGNI,
/ .

- Przez moie zdrady ? Stryiu kochany !

MONSOSYN z pofsyą ^

Przewrotny =  zrzuć tę maikę która ci 
dotąd służyła do oszukania moiego serca 
=  Przeftań zmyślać te Coty, których ni­
gdy nieznałeś =  Tyś nad tym iedynie 
pracował, aby w nayniegodziwszey Lu­
dwika wyftawiwszy poftaci w moim go 
obmierzić sercu =  Tyś moią ku niemu 
podniecał nienawiść, abyś potem z iegó 
korzyftaiąe nieszczęścia, cały zagarnął 
maiątek =

DALIGNI.

Naylepszy Stry iu ! =  to potwarz =s 
Ja  który sam tyle nad nieszczęściem ubo­

lewa-
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Urwałem Ludwika, miałbym żądać iego 
zguby =  nie =  WPanu 'Dobrodzieiowi 
niepodobało się to ożenienie, y oddaliłeś 
go od siebie — Aże widząc potem ftałe 
moie ku swoiey Osobie przywiązanie, 
całego maiątku zrobiłeś mnie dziedzicem 
=  to y to nreieft z przyczyny moiego 
łakomftwa, ale ikutkiem łaikawego YVPa- 
na Dobrodzieia serca,

MONSGRYN
O! Niegodziwy =  y śmiesże ieszcze 

udawać niewinność —  Y też to iefb twoie 
przywiązanie, że przez podftępy zylka- 
wszy wszyftko śmierci mi potem życzy­
łeś =  Na, w tym liście =  w liście współ- '  
nika twoich niegodziwości, czytay złość 
swoią rzuca mu lift«,

BERANGER
Daligni wyznay twoią winę ,

JREMOND na (Ironia

Niewiem co teraz na swoią powie o- 
bronę =

DALIGNI czytane potem rzuca
Dłużey ukrywać na nic sie iuż nie- 

H ,
http://rcin.org.pl



113

przyda =  Tak =  leffcem winnym =  J a m  
był przyczyną nieszczęść tych biednych 
małżonków =  Jam na tó całey moiey ii* 
źył mocy ażeby Syna z Oycowfkiego wy­
rugować serca =  Łakomitwo iedyme po­
wodowało moią duszą =  Jeftem naynie- 
godzi wszy m klękaiąc przed Monsorynem lecz 
Stryiu ! Stryiu łaikawy widzisz mnie u 
nóg twoich źałuiącego tych błędów =  
daruy =

MONSORYN odpychaicp
Jdź  precz Zdrayco z mych Oczu =  

gdyby uczyniona przez ciebie krzywda, 
na moiey się tylko ikończyła Osobie, 
prędzcybym ci przebaczył =  Ale niego­
dziwy =  tyle razem Offiar =  Ten kil- 
koletni w nędzy tułacz, który ledwie iuź 
diyie =  Ta nieszczęśliwa na nayokrn- 
tnieysze fosu wyftawiona pocifki =  y to 
biedne dziecię == Nie, nie == tego nigdy 
darować niemożna =

D A  L I G  N I  na kolanach obracając się

Ludwiku ! twoiey ia wzywam litości=s 
przepuść — Felicyo daruy ==

L U D W I K

Jak d a le k o  wyftępek upodla  C z ło w ie k a

http://rcin.org.pl



przymuszaiąc czołgać się przed podo­
bnym sobie ftworzen-ctn =  Oycze ko-, 
chany ! day się przebłagać =  daruy wy- 
znaiącemu na s’ebie winę =  Ja z moiey 
ftrony wszy fik. ego zapominam =

FELICYA
W tym dniu szczęśliwym niech nic na*' 

szey niemięsza radości == przepuść mu 
dobry Oycze =

BERANGEff.
Tale =  należy przebaczać tym którzy 

popełnionego żałuią błędu.

M O N S O R Y N

Wflaó =  uwalniam cię od wszeikiey 
wdzięczności =  przebaczam wszyflko=: 
Obyś mógł tylko prawdziwy żal uczu- 
wszy, więcey nigdy do wyilępku niepo* 

i/ wracać —

DALIGNI.

Tak czuię go aż nadto =  a w wspania­
łym waszym przebaczeniu dość dużą dla 
siebie znayduię karę.

H a
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REMOND

Piękniebym wyszedł, gdybym przyla­
wszy off arowaoe mi od Pana Daligniego- 
względy, do iegosię przywiązał ftrony=.
Oy lepiey zawsze trzymać się Cnoty,, -  
chociaż ubogiey, niżeli złotem oświeco? 
nega wyfŁępku,

MONSORYN / '

Własne mnie teraz naucza doświadcze?»- 
nie, że Cnota a nie bogactwa, prawdziwa 
przynosi szczęście = .  Zaprzątniony do­
tąd 'edynie zbiorem doftatków =  Cóż w 
nich znalazłem.? Oto nic więcey iak tyl­
ko treflu y ntespokoyność =  Dla nich 
Syn nieszczęśliwy ftał się off arą mo ego 
przesądu =5 przez nie cierpiała, niewin­
ność r= y one me serce przeciwko wszel- 
kiey uzbroiły czułości =s. O Rodzice/ któ­
rzy podobnie dumie lub interefsowi fami­
lii wasze poświęcacie dzieci =5 Ze mnie 
przykład bierzcie, iak mało ważą te bo­
gactwa, dla których wyrzekłem się imie­
nia Oyca =  Jak one są nięzym w poró­
wnaniu ukontentowania,które ezuię przy- 
cifkaiąc ich teraz do moiego serca =  Tak

szczę-
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szczęście Rodziców niemoże bydź od­
dzielnym od szczęścia ich dzieci =  ( bio­
rąc ich za ręct) Ludwiku ! Felicyo ! =
Dzieci kochane ! — mc iuż nas odtąd roz-%0
dzielić n «zdoła =  Oddaię wam wszyftko 
=  wszyftko ieft waszym — a Ja  przy 
końcu dni moich, dość ieftem szczęśliwy, 
kiedy na łonie czułey familii będę^mógł 
swoi« zakończyć życie.

LUDWIK całmąc w rękę

Naylepszy Oycze =  twoią dobrocią* 
aż nadto nasze nadgradzasz cierpienia.

' ■! FELICYA  całuiąc w rękę

Wdzięczności naszey iakież ci ctamy 
dowody ?

i , L U D W I K

Beranger, y ty £  nami zawsze żyć bę­
dziesz =  na moment twego niezniosł» 
bym oddalenia.

FELICYA

Nasz Dobroczyńca, nasz przyiecięl nas 
meopuści =x

MONSO* "•

= = = = =  Il6:
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MONSORYN
1 ; • * *** ,!'.A '.

Byłeś Świadkiem ich nędzy, bądźże y 
Uczeitnikiem szczęścia,

BERANGER

Tak — będę z wami żył zawsze =  bę­
dę sie cieszył z waszego szczęścia =  a 
wzaiemna przyiaźń wszyftkse nasąe bę­
dzie słodzić momenta.

LUDWIK

Dóbr* Staruszko ! y tyś się do naszego 
przyłożyła uszczęśliwienia == tak == 
winniśmy tobie wdzięczność, przyim tym 
czasem tę trochę pieniędzy =  a ftarani# 
nasze wszyftkia twoie będzie uprzedzać 
potrzeby.

STARUSZKA

Niech Bóg WPańftwa dobre nadgrodzi 
serce =  Obyście iuż zawsze trwałego u- 
ży wali szczęścia "

LUDWIK r

Kochan* Felicyo ! — iefteśmy nako- 
niec szczęśliwi — Niepomniymy iuż od­

tąd n i
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tąd na przeszłe nieszczęścia iak tylko dla 
tego, aoyśmy byli czulszemi na los tych* 
których podobnie nam nielitościwa prze- 
śladuie fortuna — Ty móy Synu — Je ­
żeli kiedy, czego ia przewidywać nia- 
śmiem, dasz się zepsuć przez maiątek — 
zawrzesz twe uszy na ięki cierpiącego 
ftworzenia, ieżeiibyś kiedy przeftał bydż 
Człowiekiem, pamiętay wspomnieć na 
dawne twoich Rodziców boleści — Spoy- 
rzyi tylko na tę nędzną Odzież którey u- 
tracić nigdy niepowimeneś — Eugeni! W 
tym wszyftkim znaydziesz prawdę, lu­
dzkość, y będziesz uleczonym z obłąka­
nia, — ,

K O N I E C .
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